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P r e n u m e r a t a  p r z y  j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
p rzy  u licy  M iodowej Nr. 487 i w innych  je j k an to rach  m iejsk ich : —  w St. Petersburgu, I J / AIY I IJIklTlYI A Q T  Y
w księgarn i A. T. Buzunowa na N ew ąkim  P ro sp ek c ie  w dom u O lch inow ej: w Moskwie, J l d l L i l A i  I I .

w księgarn i J .  S. Sołow it wa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza d ru k u  lub  jego  m ie-f 
sca, za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedaje się po 5 kopiejek

K a le n d a rz  p r a w o s ł a w n y .

W 'i C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P H O G Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia meteorologiczne

i lo s la r r ia n e  p r * «  • lip r w a to r ju m  w n m u w sk if .
Dnia 14 (26)  Czerwca 1814 roku.

W niedzielę, 16 (2 8) czerwca, —  iw . Tichona.
W poniedziałek, 17 (2 9) czerwca, — św. M anuiła rauoz. 
We wtorek, 1 8 (3 0 ) czerwca, —  iw. Leontija i Ipat.

Nlofico wmoI . o godz. 8 min. 42 , zmoh. o godi. 8 min. 28,

C iśn ien ie  po- j T e m p e r ,  now.
w ie t rzą  e p r o -  p o d łu g  ( le lc ju - i  W ilg o ć  %
w adzono  d o  0 °  iz a .
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Kalendarz rzymsko-katolicki.
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W niedzielę, 16 (2 8 )  oeerwca, —- iw. Ireneusza bisk.

W poniedziałek, 1 7 (2 9 ) czerwca, —  św. Piotra i Pawła ap.
We wtorek, 18 (3 0 )  czerwca, —  św. Emllji i Lueyny pan.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8.

— ■ ,y

P R S N U I Y I 2 R A T A
NA

„D ZIEN N IK  W A R S Z A W S K I ”
w t r.

lin prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.; — nu 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 7 5  kop.

ż.a przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy G rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
P ren u m era ta  przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
snLchtt przy ulicy M iodowej Nr. 487 (18).

*  Wczoraj, o godzinie 7 minut 5 wieczorem, 
Jego Cesarska Wysokość W iełki Książę Konstanty 
Mikołajewicz raczył przybyć z St. Petersburga do 
W arszawy i stanąwszy w pałacu Łazienkowskim, 
obiadować tamże.—  O godzinie 10, Jego Cesarska 
Wysokość zaszczycił swą obecnością widowisko w 
Teatrze Letn m w Saskim ogrodzie, po ukończeniu 
którego, raczył udać się, o godzinie 11, na dworzec 
drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i po przy­
jęciu tamże herbaty, wyjechać o godzinie 11 minut 
40 w dalszą podróż za granicę.

tyńskiego Skarikow —  na s z t a b s k a p i t a n a  i chorąży 
tegoż bataljonu Chomentowski —  na p o d p o r u c z n i k a  —  
wszyscy trzej od 80 marca r. b.; p r z e t r a n z l o k o w a ą y  
z o s t a ł  chorąży 9 bataljonu strzelców P o d g o r je c k i— do 37 
Jekaterinburgskiego pułku piechoty imienia Jeg* Cesarskiej W y­
sokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza.

3 ) 6 (18 ) czerwca r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  z 
podchorążych-junkrów na c h o r ą ż y c h ,  p o  u k o ń c z e n i u  
k u r s u n a u k  w i z k o l a c h  j u n t r d w  2 k a t e g o r j i  
pułków piechoty: 18 Bietozierskiego imienia Jego Królewskiej
Wysokości Wielkiego Księcia Heskiego: Losuiski, Bredo i Be- 
nediktowski; 14 Olonieckiego — Pierow; 15 Schlilsselburgskie- 
go : Popowi Kriepik; 16 Ładogskiego: Andrejew i Łarionow; 
m i a n o w a n y  z o s t a ł  naczelnik straży ziemskiej powiatu 
Skierniewickiego, zaliczony do bataljonów saperów sztabs-kapitan 
Malychin —  starszym adjutantem Zarządu Warszawskiego okrę­
gu żandarmerji, z przeniesieniem do Korpusu Żandarmerji, w sto­
pniu k a p i t a n a ;  p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  
zostający w stałym składzie instrukeyjnego szwadronu kawalerji, 
kapitan 5 Kargppolskiogo pułku dragonów imienia Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego K ^tc ia  Konstantego Mikołaj uwiozą 
C zeluatkin— do pułku Dragonów lejb-gwardji, w stopniu s z t u u s- 
k a p i t a n a ,  z pozostawieniem w stałym składzie ins! rukcyjne- 
go szwadronu kuwalerji; sztabs-kapjtan Brzesko-Litewskiego puł­
ku fortecznego Lopatin —  do Kijowskiego bataljonu gubernjal- 
nego.

* Bank Polski. —  Na zasadzie Najwyższego rozkazu z dnia 
2 4 kwietnia (6 maja) 1870 r., jak  niemniej reskryptu JW . Mi-

n / . l A l ,  ( UZIj l lOWY.
* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału Wojny, w Ems:
1) 4 (1 6 )  czerwca r. b., p r z e t r a n z l o k o  w a n y  z o ­

s t a ł :  chorąży 3 parkowej brygady artylerji, liczący się w i r -  
tylerji miejscowej Bezkupski — do Benderskiej artylerji forte- 
cznej z pozostawieniem w artylerji miejscowej.

2 ) 5 (17 ) czerwca r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  d l a  
zu- ó w n a n i a  s i ę  z r ó w i e ś n i k a m i ,  z s t a r s z e ń ­
s t w e m :  chorąży 21 Muromskiego pułku piechoty im enia J e ­
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Wacława Konstan- 
tynowicza Timieszew — na p o d p o r u c z n i k a ;  porucznik 2 
bftlaljonu strzelców imienia jenerał-feldmarszalka księcia Barja-

nistra Finansów z dnia 20 czerwca (2 lipca) r. b. za N. 7 ,582, D o w y cb  
oznaczającego ostateczny tc riB in  do W y m illiy  wypuszczonych przez

tościach tymże przypadających, a Kasa Banku wymieniać je  bę­
dzie jedynie do 1 (1 8 ) lipca 18 76 r.

3. Że po upływie tego ostatecznego terminu, pozostałe" w o- 
biegit bankowe bilety uważane będą za umorzona i żadnej warto­
ści ńie mające 5010.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 9 (2  1) czerwca roku bieżącego, włącznie, wydała 
książeczek nowych 6 8, na które, tudzież na dawniejsze w 4 30 
książkach złożono rub. sr. 7,2 8 0 kop. 10. Na żądanie 138 
uczestników (prócz procentu rub. sr, 59 kop. 2 0, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 7,135 
kop. 15, i umorzyła książeczek 6 6. Przeto uczestników 2 5,412, 
osiadap kapitał rub. sr. 88 8 ,880  kop. 3 3^ .

* W  obee mającego nastąpić z Najwyższego rozka­
zu opracowania podjętej przez Cesarskie Towarzystwo 
Filantropijne kwes(ji o dobroczynności publicznej, nie­
zbędne są wiadomości o wszystkich istniejących dobro­
czynnych (szpitalach, domach sohronienia, domach dla 
sierot i t. p.), zostających w zawiadywaniu Urzędów 
Dobroczynności Publicznej , Gybernjalnycb i Powiato­
wych Rad Dobroczynności Publicznej (w fgubernjaęh 
Królestwa Polskiego), zarządów miejskich gminnych i 
instytUoij ziemskich, tak gubernjalnych, jak i powia-

Bank Polski, z mocy Najwyższych Ukazów z dnia 21 stycznia (2 
lutego) i 3 (1 5 ) września 1841 r. biletów bankowych, a miano- 
wipie:

a) 1-rublowych koloru orzeebtowego, emisji z 3 (1 5 ) września 
1857 roku.

ó) 3-rublowych perłowego koloru z różową siatką, emisji z 
1 (1 3 ) marca 18 50 r.

c) 10,-rublowych pprłowego koloru z niebieskiemi na odwro­
tnej stronie ozdobami, emisji z 7 (1 9 ) stycznia 1844 r.

d) 25-rublowych koloru perłowego z różowemi ozdobami, 
emisji * dnia 21 października (2 listopada) 1852 r.

Bank Polski podaje niniejszem do wiadomości powszechnej:
1. ije bilety jego powyżej wymienione, przyjmowane będą w 

kasaoh skarbowych gubernij Królestwa Polskiego w podatkach i 
innych należnościach jedynie tylko do 1 (1 3 ) lipca 18 74 r„ a 
w Banku i jego oddziałach jak  dotąd.

2. Że po upływie tego terminu, wgpomnione bilety będą

W  skutku tego i dla pospiechu, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wzywa wszystkie wyżej wymienione wła­
dze i instytucje, aby dostarczyły miejscowym guberna­
torom, o ile można w najkrótszym czasie, wiadomości o 
będących w ich zawiadywaniu zakładach dobroczynnych 
wraz z Postanowieniami lub Ustawami tych zakładów 
oraz sprawozdaniami za ostatni rok ich istnienia. W  ra­
zie gdyby który zakład nie miał Ustawy i sprawo­
zdania, wiadomości o takim zakładzie raógą ograniczyć 
się na odpowiedziach na następujące pytania:

a) Nazwa zakładu, gdzie znajduje się, cel jego za­
łożenia i jakiego stanu, płci i wieku przyjmują się do 
niego osoby.

b) Jaką liczbę otrzymujących przytułek, ohorych
przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego oddziałach, w należy- j lub wychowywanych postanowiono mieć w zakładzie.

c) Z jakich funduszów utrzymuje się zakład i jaki 
ń k a p i t a ł  zakładowy.

d) Roczny koszt każdego otrzymującego przytułek 
1 ogólny roczny rozchód na utrzymanie całego zakładu.

e) Pod cżyjem bezpośredniem zawiadywaniem po­
zostaje zakład.

~ DZIAŁ W E W NĘ TR ZN Y.  " “ ‘ 

wusosośn uuowe
* Podajemy czytelnikom, w uzupełnieniu poprze­

dnich wiadomości o rezultacie ostatniego p o b o ru  do 
wojaka, odbytego w początku bieżącego roku z gu- 
bdinji petrokowskiej, co następuje:

Z początkiem roku bielącego ludność gubernji P e­
trokowskiej, uwarunkowywująca kontyngeńs rekrutów, 
wynosiła 325,538 osób, a ponieważ według Najwyższe­
go rozkazu, zapadłego w końcu 1873 roku, należało 
dostawić z każdego tysiąea mieszkańców płci męzkiej 
w gubernji po 6!/s rekrutów, przeto do ostatniego po­
boru gubęrnja Petrokowska powinna była dostawić 
2,116 rekrutów. Cała ta liczba rekrutów  została przy­
jęta w naturze, z wyjątkiem 129, którzy uwolnili się 
od służby wojskowej przez wniesienie do kasy guber- 
njąlnęj opłaty pieniężnej w kwocie 800 rub. Te 129 
osób złożyło do Petrokowskiej kasy gubernjalńej 
103,200 rub.

Przyjęci w naturze rekruci, rozpadają się według 
stanów w następujący sposób: szlachty—0,05% , miesz­
czan 12,4°/0, włościan 87,1% ogólnej liczby rekrutów. 
W edług wyznań zaś rejtruci rozpadają się tak: na 100 
rekrutów przyjętych w naturze przypada: prawosła­
wnych— 0,05, protestantów— 13,3, katolików— 74,1 i 
star ozakonnych—9,1.

* Ceny targowe zboia i innych artykułów żywno­
ści w mieście Petrokowie od 1 (13) do 8 (20) 
czerwca 1874 rokn. Za czetwert: pszenicy 14 rub. 
80 kóp., żyta 9 rub. 45 k o p ., jęczmienia 8 rub,
15 kop., owsa 6 rub. 44 */a kop., gryki 6 rub. 57 Vs kop., 
grochu 10 rub. 52 kop., kartofli 3 rub. 86'/* kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 18 rub. 
40 kop., Ii-g o  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go 
gatunku 10 rub. 47 kop., Ii-g o  gatunku 8 rub. 40 
kop.; za funt: chlebp pytlowego 3%  kop., razowego 
21/, kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop.,

F E L J E T O N .
1 dzis jeszcze sporę miarkę faktów brukowych z 

czerwcowego życia Warszawy zebraliśmy. Miniony ty- 
daiań należał jeszcze do uprzywilejowanej, ś-to-jańskiej 
epoki, która wszystkim, zarówno handlującym jak 
konsum ującym , — a nawet sprawozdawcom gazet, 
przynosi pewne plony. Najdawniejszym z tych faktów 
«ą trzecie wyścigi konne, odbyte w zeszłą niedzielę na 
Mokotowskim placu, zaszczycone obecnością j» .  war­
szawskiego jenerał-gubernatora.

N ie itylko dzień świąteczny lecz i zajmujący bardzo 
program tych ostatnich gonitw, zgromadził tłumy pu­
bliczności, tak w galerjach jak  do koła szrąnek. Do 
pierwszej gonitwy, o nagrodę głównego zarządu stad 
rządowych, rs. 800—ze stawką po rs. 100 i o imgrodę 

300 ze stawek, dla drugiego konia, bieg 2 wjorsty 
i .133 sążni, stanęły: Fortuna, klacz p. Sona i Kadryl,,o- 
gier p. L. Grabowskiego, Przeciwko wszelkiemu spo­
dziewaniu, koń p. Grabowskiego, zwycięzca w poprze­
dnich gonitwach, pobity został lec? tak nieznaczną ró­
żnicą, że mu tego nawet za przegranę poczytać nie mo­
żna; istotnie bowiem Fortuna wyprzedziła Kadryla ty l­
ko o długość chrapy końskiej, mówiąc technicznym ję ­
z y k i e m  sportsmenow, czyli ściślej rzecz określojąc, o 
długość dwóch cali tylko!

Cięższej doznał porażki w drugiej gonitwie, o na­
grodę (powszechną) rs. 1,000, także wyznaczoną przez 
zarząd stad rządowych, inny znów ogier p- Grabow­
skiego, sławny Grand Daniel, który z takim tryumfem 
biegał w dniu pierwszym wyścigów; pobił go Hu-Ma- 
jssty, ogier, p. Sona, wyprzedziwszy u mety o długość 
ośmiu koni blisko. Red River, ogier p. Aug. Potoc­
kiego, biorący udział w tej gonitwie, pozostał tak da­
leko za dwoma współzawodnikami, że go cofnięto ze 
szranek. Tak w.ięc w obydwóch tych gonitwach, ko­
n i e  p. L. Grabowskiego wzięły tylko drugie nagrody. 
Bardzo wiele osób z pomiędzy publiczności trzymało 
żfckłady za obydwoma końmi p. Grabowskiego.

W  trzeciej gonitwie, Beaiett,JJandicap, dla wszyst­

kich koni Jctóre były w W arszawie w roku 1874 i n,ie 
wygrały pierwszej nagrody, wzięły udział: Lotherie, 
klacz p. Sflim i Fantascą, klacz ks. Sanguszki. D ^ a  
konie p. Mysyrowicza, zapisane (jlo tego wyścigu, oo,- 
fnięte ząstąły. Fąntasca pierwsza dobiegła do mety, 
zą nią iMherie, (która otrzymała drugą nagrodę.

Bardzo zajmująoą była gonitwą czwarta, z przeszko­
dami, o nagrodę głównego zarządu stad Rządowych 
(rs. 400). Qpróoz tegp, dla zwyoięzcy przeznaczył p. 
J .  U. Niemcewicz, członek Towarzystwa, dwa przed­
mioty, tp jęsf, bardzo elęgancką spiorutę i dwie duże 
złote spinki z emblematami kursowemi. Dla drugiego 
konia nagroda 150 rs. Do tej gonitwy, w któręj pa­
nowie sami jechać mieli, stanęły Lady Fhrą  klacz hr. 
Aug. PfttOćkiegO, jpżdóouA prze? Harisona, Kąprera 
klacz p. Nieppkojczyckiego, jeżdżona przez Pawłowa 
i LUde-Fm.k, ogier ką. Oboleńskiego, na którym sajn 
tydąścicial jąździł. Gonitwę poprowadziłą Lady-Flora 
i przesadziwszy przeszkody, pierwsza ątanęła u mety. 
Kaprerą, przy drugiej przeszkodzie upadła wraz z 
jeźdzceir, lecz ten podniósłszy się, dosiadł jej na no­
wo i przesadziwszy tę i następne przeszkody, stanął u 
mety drugi z rzędu i otrzymał 2-gą nagrodę.

Gonifwy niedzielne, zwykłym obyczajem, 
c?oue zostały wyścigiem koni włościańskich. K ilka­
naście szkąp prostych wjechało w szranki z jeźdzęa- 
mi, z których pierwszą nagrodę rs. 30, wygrał F ran ­
ciszek, młynarczyk z Uzerniakowa, 2-ą rs. 20, Józef 
Sżczegniewski, trzecią zaś, rs. 15, Franciszek Kałdunek 
f- Gzęrniakowa- Gd lat kilku zawsze ciż sami trzej 
włośęiąiye bioią nagrody na Mokotowskim torze.

W  dniu poprzedzając) m wyśeigi, to jest w zeszłą 
sobotę, w ogrodzie Doljny Szw ajcarskiej, odbył się 
bardzo cjpkawy i powszechnie interesujący koncert, 
,mjpdej o rkiestry , wytworzonej z elewów konser- 
wątprjum warszawskiego, na który zgromadziło się 
okpło 2,0Q0 słuchaczy. Koncert ten, d a ł nam poznać 
do jakiego stopują wyrobienia, jedności i precyzji do­
szła już ta falangą złożona z młodzieńców i dzieci pra­
wie, zostająca pod gfównym kierunkiem dyrektora kon"

serwatorjum, a dyrygowana przez profesora konserwa- 
torjum, p. Różalskiego. Nie twierdząc bynajmniej aże­
by młoda orkiestra konserwatorjum, posiadała już tę 
wartość, jaką mają wsławione i mające ju t  własne tra ­
dycje orkiestry, nie porównywając jej ani d » orkiestry 
lignUkiej, ani do Strausa, możemy jednak powiedzieć 
sumiennie, iż wykonaniem programu na koncercie so­
botnim, przeszła ona wszelkie oczekiwania nasze. Nie 
tyle jednak zadziwiło nas wyborne już udyscyplinowa- 
nie tej orkiestry i względna spójność instrumentów, 
ile ów zapał1 młodych artystów, który ożywiał i dy- 
rygującego orkiestrą konserwatorjum. Szczególniej też 
zastęp skrzypków odznaczał się życiem, prowadząc za 
sobą resztę instrumentów. Przymiot ten szacowny, uwy­
datnił sięjnajbardziej w wykonaniu pięknego mazura kom­
pozycji p. Kątskiego, pełnego trudności, z powodu czę­
stych zmian w tępię i w rytroip. Nawet pomiędzy in­
strumentami dętemi, których klasa tak niedawno w kon­
serwatorjum istnieje, spotkaliśmy niektóre, już dziś 
wykształcone bardzo, mianowicie zaś dwa klarynety i 
dwie trąbki. Słowem, orkiestra konserwatorjum, w tern 
pierwszem swojem wystąpieniu na estradzie publicznej, 
dowiodła ogromnego postępu i natchnęła wszystkich 

zakoń-  ̂przekonaniem, że przy poparciu publiczności, będzie w 
stanie wydoskonalić się do wysokiego stopnia. W ykonanie 
dwóch takich uw ertur jak  Leitnera i Kali wody—w pra­
wiło w podziw słuchaczy, a pieśń wieczorną wyegze­
kwowaną prześlicznie przez instrumenta smyczkowe (z 
nałożonemi „surdinami”), musiano powtarzać nawet, na 
powszechne słuchaczy żądanie. Na tym pierwszym 
koncercie, raczył znajdować się jw. warszawski jene- 
nerał-gubernator.

O ile nam wiadomo, dyrektor konserwatorjum za­
mierza urządzić w Dolinie jeszcze pięć takich koncer 
tów młodej orkiestry swojej — następnie zaś, powziął 
zamiar utworzenia rodzaju współki akcyjnej, której ce­
lem byłoby zapewnienie podstawy trwałej egzystencji 
tej orkiestry, dopóki ona samodzielnie utrzymać się 
nie będzie w stanie. Szczerze pragniemy, ażeby zamiar 
ten pomyślnym skutkiem uwieńczony został.

Tymczasem jednak, za nim miejscowa orkiestra bę­
dzie mogła sprostać wymaganiom publiczności, zjedzie 
do Doliny, od początku lipca, znana orkiestra wiedeń­
skiej opery komicznej, skontraktowana do tego ustro­
nia na całe trzy miosiące. W  tej chwili jeszcze, ork ie­
stra owa grywa w Hotelu Taube w W iedniu, pod dy­
rekcją pp. Źiehrera i Kremsera. Ten ostatni jest dy­
rektorem chórów towarzystwa śpiewaków w Wiedniu. 
Obadwaj ci dyrektorzy, wraz z orkiestrą wiedeńską, zja­
dą do Warszawy.

W wielkim teatrze nic nowego—na teraz przynaj­
m n ie j ;  wkrótce bowiem mają się tam pojawić nowe sztu­
ki już zapowiedziane a nawet wypróbowane ostatecznie; 
tymczasem ?aś publiczność chodzi zawsze tłumnie na 
częste przedstawienia ,  Pozytywnych" Narzymskiego i 
na „Straszny Dwór” Moniuszki, w którym p. Cieślew- 
ski wykonywa bardzo dobrze tenorową partję, a nawet 
główną arję z kurantem w akcie 3-im, niepospolicie i za­
wsze wśród objawów zapału publiczności, śpiewa.

Teraz, gdy po odjeździe pierwszej dramatycznej a r­
tystki tutejszej, p. Modrzejewskiej, na długi urlop, eks­
pozycja tragedij i dram szerszego rozmiaru, musiała u- 
stać dla braku godnej zastępczyni, gdy, jak  słyszymy, 

kilku innych znakomitszych obojej płci artystów ta­
kże niebawem wybiera się odpocząć chwilowo po cało­
rocznej pracy—a przedłużająca się choroba genjalnego 
komika, p. Żółkowskiego, pozbawia repertuar wielu pier­
wszorzędnych komedij—zniewoleni jesteśmy, wraz z re - 
żyserją teatrów, zajmować się częśoiej przedstawieniami 
baletu. Z tego powodu, nie chcemy tu pominąć osta­
tniej reprezentacji „Meluzyny” będącej zawsze polem 
trjumfu dla p. Cholewickiej, która z nieporównaną lek­
kością wykonywa tam tytułową rolę. Podczas tego 
przedstawienia „Meluzyny", p. Dylewska, o ."óre; po­
wrocie na scenę już wspominaliśmy, objęła swoją w tym 
balecie rolę i wykonała ją, z powszechnem zadowole­
niem widzów. P. Dylewska odznacza się także, wykwin­
tnym i jakby właściwym już jej gustem w tualecie 
scenicznej, w której umie połączyć szlachetną prostotę 
z elektem i świeżością. W  Meluzynie np. powszechną
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wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia- ' * W  czwartek, 13 (25) b. m. odbyły się ak ta  U f O -  by ł do Kopenhagi zrobiwszy 637 mil w 67 godzin
na 30 kop., słomy 25 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski). , Cłyste na prywatnych pensjach żeńskich pani Jasińskiej | ™ ^ J yfltó“ CI jJ® ^ / b y ł ^ l  ma-"

    —n— — -----------  i pani Guerin, w obecności inspektora szkół m. W ar- a do Kronszta(iu 24 maja, gdzie był spotkany, nie
szawy i rodziców wychowanie. | dochodząc do mostu Tołbuchina, przez Następcę T ro ­

nu Cesarzewicza i W ielką Księżną Cesarzewiczową,
Warszawska Gazeta Poiici/jna zamieszcza następujące

wypadki  mi e j sk i e :

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Onegdaj odbyte zostało X V I zwyczajne ogólne

zgrom adzenie ak c jo n a rjn szó w  drogi żelaznej W arszaw -
S k O -B y d g O S k ie j .  Obecnych było akcjonai-juszów 43, 
którzy reprezentowali kapitał w akcjach rs. 515,000.

Przewodnictwo na posiedzeniu jednomyślnie powie- 
rzonem zostało prezesowi rady zarządzającej, tajnemu 
radcy Kruze, który na asesorów zaprosił: pp. Juljusza 
W ertheim a i Konstantego Górskiego; pa^ sekretarza p. 
Adama Natansona.

Dochód z eksploatacji r. 1873 wynosił rs. 984,168 
kop. 76; wydatki rsr. 893,602 kop. 11%; przewyż- 
ka dochodu nad wydatki rs. 90,566 kop. 64%.

Że zaś na opłatę poręczonego przez rząd oprocen­
towania kapitału i amortyzacji, w ogóle 4% %  od ka­
pitału, potrzeba rs. 279,045, przeto dopłata rządowa 
za r. 1873 wynosi rs. 188,478 k. 3 b ll3.

Zgromadzenie, na wniosek komisji rewizyjnej, u- 
dzieliło radzie zarządzającej pokwitowanie z zarządu i 
rachunków za r. 1873; zatwierdziło etat na rok 1874, 
oraz powzięło postanowienie względem przedstawienia 
pod zatwierdzenie akcjonarjuszów etatu na rok 1875 
na przyszłorocznem og ólnem zgromadzeniu. W ybór 
członków powołanych do składu rady w ciągu roku, 
mianowicie: pp. Jana Epsteina i radcy stanu Gruszec­
kiego, zatwierdzonym został. Następnie ponowionym 
został wybór 3-ch członków wychodzących w tym ro­
ku  z rady, mianowioie: pp. Leopolda Kronenberga, 
Dominika Zielińskiego i rzeczywistego radcy stanu 
Kreislera. Do komisji rewizyjnej na rok bieżący wy­
brani zostali: pp. A leksander Preyss, A leksander Pari- 
•ot, radca stanu Aleksander Radwan i K arol Rosso.

* W czoraj na ogólnem zgromadzeniu akcjonarju­
szów towarzystwa drogi żelaznej W arszawsko-Teres­
polskiej, rozdane zostało obecnym spraw ozdanie  z ek s­
p lo a tac ji te jż e  drogi za  rok  zeszły , Z którego to spra­
wozdania wyjęte co ważniejsze szczegóły, podajemy tu 
w skróceniu ja k  następuje.

Rezultaty ogólne z eksploatacji: Przewieziono: «)
osób 335,401; b) wojska i rekrutów  72,463; c) b a ­
gażów wojskowych pudów 16,218; d) 10 powozików; 
e) 563 koni; f )  pakunków fun. 5,921,894; g) powo­
zów 249; h) zwierząt 99,188; i) drobiu pudów 8,278; 
k) psów 988; t) towarów pudów 13,962,918.

Dochód wynosił rs. 1,519,448 k. 3 4 x/a; wydatki 
rs. 998,486 k. 3; pozostało przewyżki rs. 520,962 k. 31 ’/a; 
a po strąceniu należytości przypadającej drodze żelaznej 
Terespolsko-Brzeskiej rs. 21,974 k. 94; pozostaje dla 
drogi żelaznej W arszawsko-Terespolskiej rubli 498,987
k. 40% .

Procenta o<l kapitału nakładowego w monecie brzę- 
ozącej wynoszą rs. 513,241 k. 40; fundusz na umo­
rzenie rs. 13,566 k. 10; razem rs. 526,807 k. 50, czyli 
w papierach rs. 624,521 k. 70; zatem rząd dopłaca 
w papierach rs. 125,534 k. 38% , lub w monecie brzę­
czącej rs. 105,893 k. 29, prócz procentów jakie towa­
rzystwo opłacać musiało od sum wypożyczonych na 
pokrycie należności za kupony.

Tabor drogi żelaznej W arszawsko-Terespolskiej po­
większony został w roku 1873 o 2 parowozy, 12 po­
wozów osobowych, 60 wagonów towarowych krytych, 
18 wagonów do przewozu bydła. Z tych parowozy 
zakupiono w fabryce wiedeńskiej, powozy w fabryce 
szlązkiej, a wagony w fabryce warszawskiej.

Cały tabor składa się z 24 parowców, 50 powozów 
i 78 wagonów.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, Antoni 
Szymuła poddany austrjacki, flis, zatrzymawszy się na nocleg w 
domu pod M  ł 7 przy ulicy Solec, w ogródku należącym do tej 
posesji, z niewiadomej dotąd przyczyny, powiesił się na drzewie.

—  W cyrkule Łazienkowskim, w domu pod j\? 2 5 przy ulicy 
Solec, zapaliło się drzewo w blizkości pieca leżące, lecz ogień 
natychmiast, bez żadnych następstw, ugaszonym został przez mie­

szkańców.

którzy raczyli przesiąść na jacht na morzu i pod swo­
ją  flagą przypłynąć nim do St. Petersburga.

* W  Rygskim Wiestniku opisują ciekawy wypadek, 
jaki się zdarzył w cyrku Salom ońskiego D a  benefisie 
pożegnalnym p. Holtum, mianującego się cudem Am e­
rykańskim. HoltUm, dla zwabienia publiczności ogło­
sił w afiszach, że daje 1,000 rub. nagrody temu, kto 
uchwyci lecącą z działa kulę, tak jak  on sam ją  chwy­
ta. Ogłoszenie to było uczynione prawdopodobnie w 
tern przekonaniu, że nie znajdzie się nikt chcący chw y­
tać lecącą kulę. Ale rachuba ukazała się mylną: na
arenę wyszedł jakiś jegomość, który, skoro działo zo-
_t_l„ ____ k ! i  _ — ń  -1 —-------1* nnołam/1 r\ TT a 1_W cyrkule Wolskim, na rynku za Żelazną-Bramą, Feliks j st:ilo nabite, oświadczył, że pragnie zastąpić p. Hol-

Oliszyński, włościanin z wsi Sękocina, powiatu Warszawskiego, 
w skutek nieostrożności uderzył dyszlem konia, należącego do Je-

turn, schwyci kulę i otrzyma 1,000 rub. Jednakże nie 
dopuszczono tego pana do zrobienia próby. Kieszeni 
cudu amerykańskiego groziło niebezpieczeństwo: jego-

gora Szczerbakowa kozaka 4-ej sotni Dońskiego J\S 17 pułku ■ m0S(i p o d ją ł się uchwycić kulę, publicznie o d e -
kozaków; koń ten rzuciwszy się w bok przewrócił starozakonną 
Szajndlę Chałupowicz handlarkę, która z tego powodu uległa stłu­

czeniu biodra lewego i łokcia.
.. . - i — g

Z INNYCH GDBF.RNIJ
* Z obozu pod K rasnem  Siołem donoszą do dzienni­

ka Ruski Inw.: Widocznem jest, że pojedyncze kształ­
cenie młodych żołnierzy prowadzone było bardzo ra ­
cjonalnie, tak że rekruci prawie nie różnią się od sta­
rych żołnierzy. Jego Cesarska W ysokość Głównodo­
wodzący, będąc wieczorem 6 czerwca na musztrze 1 
bataljonu Siemionowskiego pułku lejb-gwardji i 7-go 
czerwca na mustrze 1 bataljonu 86 W ilmanstrandzkie- 
go pułku piechoty i brygady artylerji konnej gwardji, 
pozostał zupełnie zadowolniony, a 8 czerwca, na mu­
strze 2 bataljonu strzelców lejb-gwardji, szczególnie 
dziękował bataljo nowi, zaś młodym żołnierzom i ofice­
rom którzy z nimi pracowali dziękował oddzielnie. 
M łodzi żołnierze weszli do wojska po większej części 
w lutym, zatem na pojedyńeze ich kształcenie pozosta­
ło tylko cztery miesiące czasu, kiedy termin, według 
ustawy, do pojedyńezego kształcenia żołnierzy wynosi 
sześć miesięcy, a tylko w czasie wojny skraca się do 
trzech miesięcy. Kawalerja, gdzie skrócony termin 
kształcenia ustanowiony jest na sześć miesięcy, miała 
dla pojedyńezego kształcenia także cztery miesiące, dla 
tego nie można nie cieszyć się z szybkich postępów, 
jakie zrobili młodzi żołnierze w tak krótkim czasie.

uwagę zwraca śliczny jej kostium niebieski z białemj 
w akcie 3-m, w scenie, gdy wraz z narzeczonym przy­
bywa do pałacu Meluzyny. Zakończając tę pobieżną 
wzmiankę o ostatniem przedstawieniu ulubionego baletu, 
dodamy jeszcze, że p. Gillert, młody a utalentowany 
tancerz, zawsze się tam odznacza pełnym siły i gracji 
tańcem, głównie zaś w pas de deux, tańczonem z p. Cho- 
lewicką w 2-m akcie.

Najświeższym faktem z dziedziny scenicznej, było 
wczorajsze widowisko w teatrze letnim, które Jego Će- 
•arska W ysokość W ielki Książę Konstanty Mikołaje? 
wich w towarzystwie jw . warszawskiego jenerał-guber- 
natora raczył zaszczycić obecnością swoją. Przedsta­
wienie to rozpoczęte dwoma komedjami, zakończyło się 
Starym, lecz zawsze świeżym i dziarskim baletem „W e­
sele w Ojcowie.” DawnO już nie widzieliśmy tego fra­
gm entu choreograficznego wykonanego tak dzielnie. 
Wszyscy, zarówno soliści, jak  koryfejki i corps de ba­
let, tańczyli z życiem i energją —p. Dylewska swoją 
zwykłą rolą panny młodej, a p. Buczyńska żwawe jak

* Dziennik Petersb. Gaz. donosi, że na 30 sierpnia 
mają być ukończone w ykw intne w agony cesarskie, któ­
re wejdą do składu pociągu przysposobionego dla k ró ­
low ej w ik to rji. W agony te przeznaczone były dla ce­
sarzowej francuzów, i zostały nabyte za 43,000 fr. 
Obecnie nad zewnętrznemi ozdobami wagonów praouje 
artysta-dekorator p. Gobe, który podjął się tych ro ­
bót za 9,000 rub. Pociąg, którym przybędzie do Pe­
tersburga królowa W ielkobrytańska, będzie się skła­
dał z 8 wagonów: gabinetu, jadalni, salonu, wagonu 
dla ministrów i czterech wagonów dla świty.

* Niedawno przybyły z Anglji jacht parowy Nastgp- 
cy Tronu C esarzew icza „Słow ianka,”  zwraca na siebie 
uwagę swemi zaletemi i doskonałą budową. Jacht ten 
ma 104 stóp długości, a 19 stóp szerokości i 10 stóp 
głębokości wnętrza. Jacht zaczął być budowany w sty­
czniu 1873 roku, a spuszczony został na wodę w obe­
cności Jego  Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Ce­
sarzewicza w Hull, 23 czerwca 1873 roku. Jacht bu­
dowany był w warsztatach „Earle’s Shipbuilding and 
Engineering Company.” Konstruktorem był znany in­
żynier E. J . Reed. Całkowity koszt jachtu, gotowego 
do wypłynięcia na morze wynosi 9,000 funt, szterl. 
Maszyna jachtu jest systematu „Compound surface con- 
dencing Screw Engines, ma 45 nominalnych sił, roz­
wijając 300 sił indiktowych przy 65 funtach pary.

Ód dnia spuszczenia do 1 sierpnia 1873 roku jacht 
znajdował się pod wyspą W ight, w rozporządzeniu N a­
stępcy Tronu Cesarzewicza. W  bieżącym roku jacht 
rozpoczął kampanję 12 maja, na drugi dzień próbował 
maszynę, a 14 maja wypłynął z Hull o godzinie 3%  
po południu i 17 maja o godzinie 10% z rana przy­

zwał się czystym ruskim akcentem, że „jeśli am eryka- 
nin nie boi się kuli, to dla czegóż ma się jej lękać ro- 
sjanin" — koniec końcem jednak nie pozwolono mu 
zrobić próby.

* W Wiadomościach St. Peterburgskiej rady miejskiej 
podawane są, między innemi, szczegóły o zajęciach za­
rządu miejskiego w k w e s tji  opodatkow ania psów, co do 
której ułożona już przedstawienie, oddano do decyzji 
rady. Główne zasady przepisów, projektowanych przez 
zarząd, polegają na ustanowieniu oddzielnych znacz­
ków dla odróżnienia psów mających właścicieli i zo­
stających bez przytułku. Nabycie znaczków nie jest 
obowiązującem dla nikogo. Na każdym znaczku (któ 
rych forma zmienia się corocznie), wybijany być ma 
rok, numer, i dla zapobieżenia fałszowaniu, stempel. 
Cena ich jest 1 rubel, przyczem, po skończeniu się ro­
ku od czasu ich wydania, poczytywane są za niewa­
żne i należy nabywać nowe. Z funduszu zebranego 
za znaczki utrzymywana jest oznaczona liczba łapaczy, 
obowiązanych, w czasie wskazanym, na ulicach miasta 
lecz bynajmniej nie w dziedzińcach, łapać psy, nie ma­
jące znaczka, i dostawiać je  do zarządu policyjnego, 
gdzie utrzymywane brdą i karmione przez trzy dni, i 
gdzie je  może odebrać właściciel, zapłaciwszy 1 rubla 
na korzyść miasta. Czwartego dnia po ujęciu, psy są 
zabijane.

•— v  —j v — r * —

Posiedzenie Ogólnego Zebrania pp. A kcjonarjnszów  
Kolei Żelaznej N adw iślańskiej.

2 6 maja (7 czerwca) 1874 r.
(Dalszy ciąg *).

Bloch. Zdaje mi się, że p. G erard  znów niedo­
kładnie zrozumiał znaczenie memorjału, który miał być 
odczytanym i rozbieranym. Nie mieści on w sobie p ro ­
gramu, który zarząd miał być obowiązany przyjąć i według 
niego działać. Wcale nie zmuszał zarządu do powiedzenia, 
iż pragnie iść tą lub ową drogą. Mówi tylko naprzy- 
kład, że roboty na kolejach żelaznych prowadzą się 
albo sposobem gospodarskim, albo częściowym, dzielącym 
robotę na pewne grupy, albo hurtowym czyli za kon­
traktem, albo inięszanym. Memorjał powiada, że j e ­
żeli b ę d z ie  z a p r o p o n o w a n y  jeden z powyższych, albo bę­
dzie wybrany tnięszany sposób, to wnioski zarządu do 
roztrząsania powinny zawierać takie a takie dane, takie a 
takie wiadomości techniczne, żeby można było wnosić 
o ilości spodziewanych korzyści lub strat, na zasadzie 
których można by rozważyć jądro sprawy na ogólnem 
zebraniu. Jednem  słowem, pożądanemby było, aby 
ilość danych, mających się przedstawić, była wcześnie 
oznaczona, żeby nie była pozostawiona do dowolnego 
uznania zarządu, który musiałby przedstawić nie tylko 
to, co uznaje za konieczne.

Rudnicki. P . akcjonarjusz Bloch powiedział, iż 
pożądaną jest rzeczą, aby zarząd udzielił objaśnienie o 
jego memorjałach ponieważ miał dostateczny czas po 
temu. Razem z protokułem zarządowi dostały się i 
memorjały, ale zarząd był w owej fazie, którą p. 
Wyszniegradzki nazwał bezczynną. W skutku tego 
nie mógł on roztrząsać zrobionych wniosków. Może 
być ten obowiązek ciążyć będzie na nim, ale wówczas

neapolitańska tarantella, a dziarskie jak  nasz mazur pas gólniej też rzemieślnicze, przywiązywały wielką waż-
de trois.— W  pięknym mazurze solowym, wystąpiła wczo-

stawienie oddano salę wielkiego teatru, w której co­
raz staje się duszniej.

W  zeszły wtorek, jako w wilję św. Jana, odbył się 
a raczej powtórzył tylko, tradycyjny zwyczaj puszcza­
nia „W ianków” na W isłę. Obchód ten nazywają krót­
ko „W iankami” i niegdyś a nawet jeszcze przed trze­
ma dziesiątkami lat, bywał on rzeczywiście zajmującym. 
Wówczas, wianki takie puszczano z mostu łyżwowego, 
który jako nie wiele wzniesiony nad wodę, ułatwiał i 
rzucanie wianków i chwytanie ich krążącym do koła, 
w czółnach, galantom. Całe towarzystwo warszawskie 
pospołu z ludem, brało wtedy udział w obchodzie wian­
ków. Właściwie jednak świat modniejszy nie rzucał 
ani też łowił splecionych kwiatów, tylko przez parę 
godzin nad wieczorem, przechadzał się po owym mo­
ście łyżwowym, który na ten obchód zamykano dla 
przejeżdżających zupełnie. Była to więc w istocie ta­
każ sama wystawa tualet damskich, jaka bywała w las­
ku Bielańskim nad W isłą, podczas Zielonych świąt. 
Lecz natomiast, klasy ludowe i średnie nawet, szcze-

*) Patiz Nr. 12 5 Dzień. Warsz.

wtorek, był jakby  nowern potwierdzeniem kilkakro­
tnie już przez nas wyrażonego zdania, że ludność war­
szawska, kosinopolityzując się zwyczajami z ludnościa- 
mi wszystkich miast wielkich i handlowych, coraz 
mniej dba o takie, tradycyjne obchody.

Wprawdzie, zgromadziło się na moście i na Zjeź- 
dzis, kilka tysięcy osób — kilkadziesiąt- dość oszczędnie 
uplecionych wianków padło do Wisły, rzuconych rę­
kami nie zbyt delikatnem i. . .  a nawet wieczorem już, 
niektóre cechy rzemieślnicze posłuszne literze zwycza­
ju , puściły wielkie wieńce, uiluininowane lampkami, 
W szystko to jednak nie przywróciło zabawie duoha, 
który ją  niegdyś ożywiał. Na świeoie, wszystko ma 
swoją porę bytu i wszystko, prędzej czy później, zacie­
ra  się i znika. ftńiwń

Teraz naprzykład warszawianie rozluboWali się wiel­
ce w cyrku, który w Alkazarze daje codzienne przed­
stawienia, a bardziej jeszcze w dwóch teatrzykach o- 
gródkowych, w Eldorado i w Alhambrze; szczególniej 
też ta druga miejscowość, Co wieczór gromadzi praw­
dziwe tłumy publiczności. W  zeszłym tygodniu na see

ność do uroczystego obchodu tych dorocznych wian- ln ie  Eldorado zjawiła się dziwna nowalja, którą publi-
raj, po długiej nieobecności r.a scenie p. Oliwińska, i ków, które istotnie są zabytkiem przedchrześciańskim 
która i teraz, jak  zawsze, wykonała ten wdzięczny i tru- j  jeszcze, pozostałym z ówczesnego zwyczaju obchodzenia 
dny mazur z powszechnem zadowoleniem widzów. I tak zwanych „Sobudek.” Do wianków puszczanych 
W szystkie numera baletu okrywane były hucznemi o - ' na wodę, warszawianki przypinały dawniej, rozmaite 
klaskami. A leja wiodąca z teatru do bramy od ulicy : wierszyki, zazwyczaj niezbyt poetyczne, choć bywały 
Niec*łej była uiluminowaną na cześć Najdostojniejszego i zgrabne niekiedy i takie nazajutrz pomieszczał
Gościa.

Niebawem— bo w przyszłą środę, odbędzie się na 
scenie teatru benefisowe przedstawienie, na korzyść p. 
Chomińskiego, utalentowanego i zasłużonego artysty

w swych małych szpaltach, ćwiartkowy naówezas jesz­
cze, lecz wielce popularny „K urjerek W arszawski.” Ze 
złapania przez wioślarzy lub uniesienia przez prąd wo­
dy rzuconego wianka, dziewczęta wróżyły sobie zamąż-

komika, który obecnie kończy lat trzydzieści wiernej . pójście lub nie, w ciągu następnego roku i wierzyły 
i pożytecznej dla teatru służby. Na ten benefis dadzą | nawet temu 'niebogi! Z czasem, przy wzroście w lu- 
nam, jak by nową, bo nie pamiętną nikomu już pe- j dność, w ruch handlowy i w środki szybkiej komuni- 
wnie ze sceny, komedję w 4 aktach, pióra ś. p. K o- kacji z Europą, ludność warszawska coraz oziębłej 
rzeniowskiego p. t. „btary M ąż.“ Rozumie się ze be- traktowała ów doroczny obchód wiankowy, a od czasu 
netisant odegra tam tytułową rolę. Ó ile pamiętamy ' zniesienia łyżwowego mostu, świat modniejszy zaprze- 
„Stary Mąż" należy do lepszych komedij znakomitego stał zgoła prawie chodzić na wianki, pozostawiając je  
pisarza, który tylu płodami zasilił dramatyczną litera- ludowym sferom.
turę polską. Szkoda tylko że na to benefisowe przed- Tegoroczny obchód wianków, który się odbył we

czność powitała i wita wciąż odtąd, z wielką sympatją. 
Jest to stara lecz nie znana u nas wcale, jednoaktowa 
operetka H aro lda, twórcy „Zampy”, pod tytułem: 
„Handel na żony”, której osnowa komiczna bez trywial­
ności jednak, i bez offenbachowskiej kankanerji, przy­
strojona jest w muzykę w ogóle dość miłą i lek­
ką, chociaż ciągle przypominającą że ją  pisał kompozy­
tor wyższego talentu, maestro prawdziwy. Rozumie 
się, że wykonanie, ani pod wzglęgem orkiestrowym, a> 
ni też wokalnym, nie mogło być doskonałe, a jednakże 
yf dobrej, swobodnej grze artystów, operetka Wyszła 
zgrabnie i wybornie zabawiła widzów.

1 w Alhambrze także w zeszłym tygodniu przed 
stawiono sztukę, jednego r, sławniejszych pisarzy fran- 
cuzkich (Sardou), p. t. „Starzy kawalerowie". J e s t  to 
komedja obszerna rozmiarem (czteroaktowa) i napisana 
z niepospolitym talentem. Szczególniej też w dwóch 
pierwszych aktach, dowcip lekki a ostry jak  puginał 
malajski, tryska wciąż prawie jak  by z niewyczerpa-

depiero, kiedy poruozonem mu zostanie wypraco- 
wi nie planu czynności, czego teraz jeszcze niema. 
Ni 3 mniej jednak, zarząd odezytał memorjały, ale nie 
wis jaka istnieje solidarność, pomiędzy dwoma me­
in' rjałami, podpisanemi przez dwie osoby, a trzecim 
podpisanym przez dwie inne osoby. Tymczasem w ia­
domość czy są solidarne jest bardzo ważna, ponieważ 
m. morjały w pewien sposób są dla siebie dopełnieniem 
V  jednym  z nich, podpisanym przez pp. Cieszków- 
sk ego i Blocha powiedziano, że Ministerstwo nie zwra­
ca uwagi na ekonomiczną stronę interesu, ale tylko na 
techniczną, i dla tego akcjonarjusze są obowiązani sa­
rn troszczyć sic o swoje interesa. Niezawodnie, warto 
troszczyć się. Lecz żeby Ministerstwo nie zajmowało się 
ty n przedmiotem, to nie zgadza się z ustawą; § 60 
wkłada na członka rządowego obowiązek troszczenia 
się o korzyści akcjonarjuszów i powiada że ma on 
prawo robić protesta, a taki protest jego idzie do roz­
poznania Ministerstwa i ogólnego zebrania. Zatem 
rząd zwrócił uwagę na korzyść akcjonarjuszów. D a­
lej w memorjale powiedziano: iż życzyć należy, aby 
zarząd nie wymawiał się od robienia szczegółowych 
poszukiwań, mianowicie co do wyboru linji, dla tego, 
że kierunek wskazany w projekcie ministerjalnym, mo­
że być niedogodnym dla przedsięwzięcia; że dla tego 
życzyćby należało, aby zarząd zajął się tą sprawą i 
zasięgnął rady ludzi znających interes. Zarząd, jeżeli 
mu poruczonem zostanie wypracowanie planu działań 
i kosztorysów, za konieczny obowiązek uważać będzie 
zarządzenie szczegółowych poszukiwań, żeby zadość 
uczynić celowi wskazanemu w memorjale, ale wie, że 
pomimo najlepszych chęci, przy oznaczeniu linji, z 
właściwej człowiekowi słabości może się omylić, dla 
tego zarząd może przyjmować tylko z największą wdzię­
cznością wszelkie wskazówki, tembardziej, że jak  po­
wiada memorjał, p. Bloch zna interes i dla tego za­
rząd wdzięcznym mu będzie jeżeli nie poprzestając na 
memorjale, wskaże i środki, jakim sposobem osiągnąć 
to czego pragnie, a mianowicie zbadać, w jakim  kie­
runku prowadzić linją. Również wdzięczuymi będzie­
my, jeżeli akcjonarjusze dostarczać nam będą te 
lub owe wiadomości, te lub owe wskazówki. Oto 
wssystko co zarząd wyniósł z pierwszego memorjału. 
Prsechodzę do drugiego memorjału, podpisanego, opróoz 
pp Cieszkowskiego i Blocha, jeszcze przez p. W y- 
szi iegradzkiego. Muszę powiedzieć że w nim wyłożony 
je s . dosyć szczegółowo program tego, co może być 
wyjaśnione jako plan czynności lub jako dodatek. Z 
po vodu tej części memorjału, ja  jako członek zarządu 
i j iko akcjonarjusz, żałuję, że nie został on odczytany 
na przeszłem ogólnem zebraniu, ponieważ zebranie 
doszłoby niezawodnie do tegoż samego przekonania, 
do jakiego, czy ając go, ja  doszedłem—a mianowicie, 
że autorowie memorjału w zbytecznej gorliwości zaszli 
za daleko. Aby opracować taki szczegółowy projekt 
Czynności, jakiego domaga się memorjał, na to potrze­
ba! y  było blizko tyle czasu, ile potrzeba go dla wy­
budowania Nadwiślańskiej drogi. Jasną jest rzeczą, że 
obj lśnienia są potrzebne i potrzebne są liczne wiado­
mo ici, jakie się tam znajdują; ale siły ludzkie nie wy- 
sta czą na to, ażeby wszystkie szczegóły mogły być 
przedstawione w terminie takim, jaki dany jest zarzą­
dowi. Mogłoby się zdawać, że wyznaczony jest ter­
min czteromiesięczny, ale należy pamiętać, że nie czte­
ry, lecz dwa raieiiące tylko zostaje, ponieważ dziś ma­
my 26 go maja. Zatem termin liczy się od 12-go ma­
ja  j kończy się i dniem 12-ym września; na trzy ty­
godnie wcześniej, to jest dnia 22-go sierpnia, projekt
i plan  czynności powinny być na sto lo  z a r p r z e d ­
stawione akcjom rjuszom. Dl?, rozpatrzenia zarząd, po­
winien go mieć i.a dwa tygodnie to jest 8-go sierpnia. 
Da. ej projekt po winien przyjść tu z Warszawy, a wte- 
dy wypadnie już 4-go sierpnia.

Głos. D la c :ego z Warszawy?
Rudnicki. 1’rojekt opracowuje się na miejscu.

Jeżeli porucza uę zarządowi opracowanie projektu, 
to trzeba napisai' instrukcję, trzeba jechać na miej­
sce, a na to potrzeba czasu do 4-go czerwca; a
od 4-go czerwca do 4-go sierpnia, czasu zosta­
je  tylko dwa miesiące, w takim zaś przeciągu czasu 
niepodobna zadotyć uozynić proponowanemu progra­
mowi. Nakoniec w przedmiocie solidarności miałem 
na myśli że memorjał trzeci, podpisany przez pp. Su- 
szczowa i Frankensteina, przewiduje sam niepodo- 
bief stwo zadośćuczynienia programowi, ponieważ po­
wiada że plan czynności lub te części projektów, które 
do owego czasu można będzie wygotować powinny być 
przedstawione akcjonarjuszom. Sam powiada, że przęd­

nej werwy; dwa ostatnie, zagmatwane nieco kombina­
cjami osnowy — chociaż udrainatyzowane rozczulającą 
istotnie sceną, serjo dramatyczną, gdy jeden z kliki 
„Starych kawalerów" poznaje wypadkiem własnego, a 
nieznanego sobie całkiem syna, i to w chwili gdy ma 
się z nim pojedynkować na śmierć, już mniej zajmu­
jące. W każdym razie jedm k, komedja to dobra, mo­
gąca być jedną z ozdób każdego repertuaru i dziwimy 
się #e dotąd na stałą scenę warszawską nie docisnęła 
się j  iszczę , zwłaszcza wsparta sławnem nazwiskiem 
swego autora. Postaoie czterech starych kawalerów, 
wyst ipujących w tej sztuce, nakreślone wybornie i da­
łyby nieprzebrany materjał dla takich jak  Żółkowski, 
Ostrowski, Rapacki i Chomiński wykonawców. Z ak­
torów grających tę komedję w Alham brze, odznaczył 
się ]>. Zaremba, o którego talencie pisaliśmy już pod­
czas zeszłorocznych jego wystąpień na tej scenie.

Wspomnieliśmy wyżej że publiczność gustuje tera* 
w przedstawieniach cyrku. Istotnie, gromadzi się ona 
liczn e w Alkazarze i podziwia rzeczywiście godne 
podz wu, ćwiczenie akrobatów cyrkowych. W zeszłym 
tygodniu p. Godfroy wyprowadził w arenę kilka świe­
żych koni, bardzo dobrze tresowanych i pięknych na­
wet, czetn głównie zadowolnił prawdziwych diletan- 
tów hippicznych. W iemy jednak z długoletniego do­
świadczenia, że powodzenie takich cyrkowych przed­
stawień, szybko przemija, z bardzo rzadkim wyjątkiem 
(Salamoński), t e r n  bardziej w tej porze letniej, gdy pu­
bliczność ma podostatkiem ulubionych sobie widowisk 
sceni iznych i gdy wkrótce już będzie mogła słuchać 
koncertów codziennych, pod gołem niebem, w ogrodzie 
D oliry  Szwajcarskiej.

Trzeba też także coś odtrącić i na spacery po ogro­
dach saskim i botanicznym, które corocznie w tej po­
rze absorbują ogromną cyfrę publiczności i to wytwor­
niejszej właśnie. Tylko że obecnie spacery p0 0gr0 .  
dach publicznych o p a t r z o n y c h  alejami, stają aię praw­
dziwą często męczarnią. Sprawiły to niestety! i wciąż 
sprawiają jeszcze długie „treny u sukien kobiecych, 
które ustawicznie podnoszą pył za sobą na niepo- 
lewanych wodą alejach. Czemu by je  nie polewać!
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stawić należy ty lko to, co będzie gotowe, a co nie będzie 
gotow e, nie potrzeba. Z tąd  jaw nem  jest że w takiej 
objętości ro b o ta  nie może być w ykonana i p ro jek t nie 
może być w ypracow any ostatecznie przed przedstaw ie­
niem go ogólnem u zebran iu .

Sobolewski. Chciałem  oświadczyć zarządow i, że 
uważam za rzecz istotnie pożyteczną, kom unikow anie 
pewnych wiadomości przez pojedynczych akcjonarju- 
szów, którzy mieli sposobność obeznania się z p rzed­
sięwzięciem; nie mniej jed n ak  uważam za rzecz bardzo 
niedogodną opracow yw anie program ów  zbyt szczegó­
łowych, ponieważ to bardzo skrępuje zarząd. J a k  z je- 
dnej: strony życzyć naieży wyjaśnienia interesu, tak  z 
drugiej, a może jeszcze i więcej, należy nie stawiać zby­
tecznych zawad, zarządowi i stawiać go w niemożności 
w ykonania czynności, dla tego ty lko aby nie postawić go 
w położeniu, nic nie robienia. M iałem  sposobność obeznać 
się z tym interesem i będę m iał honor wyłożyć moje ob­
jaśnienia co do planu działań i motywów. Tutaj zaś 
chcę zrobić uw agę przeciw ko stawianiu odczytanych 
nam  dwóch w arunków . M nie się zdaje, że postawie­
nie pierwszego w arunku mianowicie złożenia do roz- 
trząśnięcia kosztorysu....

Różne głosy: Tego niema.
W yszniegradzki. Pow iedziano tu: otworzyć akcjo- 

narjuszom do wiadomości (w rzaw a-rozpraw y).
Sobolewski. Pow racam  do rzeczy. M nie się zdaje, 

niepodobnem  stawianie takiej zawady, ja k  przedstawie­
nie kosztorysu, a to d la tego  że może być on gotów tylko 
wówczas, kiedy będzie gotow y projekt; pp. akcjona- 
rjusze, którzy złożyli ten wniosek, mniemają że zarząd 
może przedstawić wszystko od razu, a tymczasem my 
wiemy że nie cały projekt się w ygotuje. Jak im  tedy 
sposobem m ożna będzie przedstawić kosztorys? A n a- 
W'et to nie jeśt pożyteczne. Roztrząsanie korzystności 
pow ierzenia robót, może być dostępnem dla wszystkich, 
nz tej podstawie że tu  nie wym aga się szczególnych 
wiadomości, lecz tylko zdrow ego rozsądku, k tó ry  p o ­
wie co je s t korzystne, a co nie- Z kosztorysom  rzecz 
się ma inaczej. D o zarządu w ybraliśm y osoby którym

Praw dopodobnie ju ż  teraz propozycje p. P e rie r  i p. 
S ain te-C roix  zostauą odrzucone przez Zgrom adzenie, 
tak  sam o jak  i propozycja p. W allon i nowa propo 
zycja m onarchistów  k tó ra  ma być przedstaw iona z p e ­
wnością. R epublikanie cieszą się z tych. w idoków  k tó ­
re muszą pociągnąć za sobą nieocliybne rozwiązanie 
izby. Pom iędzy konserw atystam i dwie ideje wyszły 
teraż  na jaw : jedn i chcieliby odłożyć do zimy w szel­
kie kwestje konsty tucyjne— a w takim  razie Z grom a­
dzenie rozpoczęło by swoje ferje w środku lipca, po 
uchw aleniu praw a finansowego; drudzy pragnęliby że­
by m arszałek M ac-M ahoń, w ystąpił z odezwą po o d ­
rzuceniu rozm aitych wniosków konstytucyjnych i zru- 
cił na izbę odpowiedzialność za następstwa powstałe 
z nieuorganizow ania jeg o  władzy, w brew  obietnicy 
zawartej w uchw ale z dnia 20 listopada. M arsza­
łek  M ac-M ahon trzym a się na uboczu zupełnie i n ikt 
nie wie jak ie  postanow ienie poweźm ie on ostatecznie. 
W idoeznem  jest iż to postanow ienie odpowie ważnośei 
okoliczności. Pogłoski podane dziś w k ilku  dzienni­
kach, jakoby  m arszałek M ac-M ahon zobowiązywał się 
był w roku  1873, że arm ja przyjm ie chorągiew  białą, 
okazały się zupełnie fałszywemu Zapew niają że k o ­
misja trzydziestu odstąpi od pro jek tu  utw orzenia izby 
wyższej i że zaproponuje ty lko ustanow ienie rady  sta ­
nu, opatrzonej w szerokie atrybucje, polecając zara­
zem pozostawienie rządowi m arszałka M ac-M ahona 
praw a rozwiązywania izby. H rab ia  C ham bord wciąż 
odm awia przybycia do F ran c ji, pow iada on że czas 
jeszcze nie nadszedł po temu. P . A udiffret ośw iad­
czył w( zoraj praw em u środkowo, iż on osobiście nie 
dostarczył wiadomości korespondentow i Timesa, lecz

ufamy. U staw a przewiduje, że" kosztorys powinien być | uznade inform acje jeg o  za rzetelne. D odaje jeszcze
przedstaw iony do zatw ierdzenia M inistra. Tym czasem  i nadto inne szczegóły ciekawe.— Legitym iści dom agają
wnioskiem tym pp. akojonarjusze dowodzą że nie 8ję ażeby komisja 9-ciu zaprzeczyła  korespondentowi 
ufają zarządowi. W każdym  razie potrzeba aby konto-
lujący posiadali techniczne wiadomości, a ponieważ 
zgrom adzenie w całym  składzie nie posiada takich w ia­
domości, to będzie musiało wierzyć tem u, co powiedzą 
technicy. M nie się zdaje, że postawione pytanie o ko­
sztorysie, jest bezpożyteczne i krepujące dla zarządu. 
Co zaś do uspraw iedliw ienia planu czynności, to p rzed­
m iot ten jest mocno skom plikow any i sądzę, że będzie 
daleko korzystniej, jeżeli akojonarjusze będą zw racali

Timesa, nie zadowolniło ich bowiem ogłoszenie protokułu.

* M inistersw o badeńskie, pozostające dotąd w w ielkiej 
zgodzie z izbą pierwszą, otrzym ało jednak  wczoraj nau­
kę. Szło o zaprow adzenie reform y w systemie podat­
ków, k tórą rząd chciał rozpocząć od ustanowienia no ­
wego podatku od dochodów, bez w ynagrodzenia kon- 

się ze swemi uwagam i do zarządu, k tóry  je  przyjm ie trybuentów  przez odpowiednie zmniejszenie innych cię- 
pod rozwagę. może tu  byc m owy o tem , którego
z czterech sposobów użyć do w ykonania roboty. W ie ­
my że kontrak ta  hurtow ne po większej części są nie­
korzystne. A le co to  znaczy „grupam i”? W yraże­
nie nie jest zupełnie jasne, wyjaśnić go nie łatwo 
(hałas).

Sobolewski. Nie przeryw ałem  kiedyście przem a­
wiali, pozwólcież i mnie mówić. G rupy  można tłom a- 
czyĆ sobie w rozm aity sposób. Zatein uważam, że kwe-

zarow . O tóż izba wyższa, pomimo swej sym patji dla 
m inisterstw a, odrzuciła jeg o  projekt, a na czele w ięk- 
szośoi głosującej przeciw ko niem u znajdowali się dwaj 
bracia wielkiego księcia.

* W  odpowiedzi na adres podany mu przez szla- 
j  ohtę neapolitańską, papież odpowiedział, iż nie zgodzi 

stja kosztorytu, jako  nie prowadząca do celu, powin- się on n igdy  na branie udziału przez kato lików  w wy­
borach politycznych.na być usunięta 

t  Achszarum ow . P. R udnicki oświadczył, że zarząd 
przyjmie z wdzięcznością wszelkie uw agi akcjonarju- „ „  . . . . . . . .  . . . . .
ss.óm. Zrobię k ilka uwag: N ie dotknęliśmy najw a- Uz. enm ki niem ieckie zamieszczają uw agi ciekawe
żniejszego g run tu  rzeczy dotyczącego pytania: jak im  do zaznaczenia— a dotyczące przyjęcia jak iego  doznali
sposobem będzie się budować N adw iślańska droga: czy ■ od kró la  i od ludności kopenhageńskiej, oficerowie fre-
za pomocą wł mych inżynierów , czy też k o n stru k to -j t niemieckiej Niobe. „O d czasu wojny szlezw ig-hol-
rów 1'' N ie chce rozbierać krytycznie, ale mniemam, ze , . . .
budow anie drom  N adwiślańskiej drugim  sposobem V>y- j ^ ty n sk ic j, powiada National Zeitung, pierwszy to raz 
łoby niekorzystnem , z bardzo prostej przyczyny, bo dopiero okręt niemiecki w ojenny, zarzucił kotwicę pod 
jeżeli oddane będą roboty hurtowym  przedsiębiercom  K openhagą i można się było obawiać ażeby pospólstwo 
i przedsiębiercy odniosą zysk. Towarzystwo korzy- ; socjnlistowskic w K openhadze nie skorzystało z obe- 
stać z m ego nie będzie—jeżeli nastąpią ™ i cnośoi naszej m arynark i dla spróbow ania odwetu za
n i b ,  z  m o c y  sam ego biegu rzeczy, zapłaci i  o warzystwo : ■> J ,  T T  _ _

albo zarząd, czego niejednokrotnie widzieliśmy p rzy - , D ńppel i za u tratę Szlezw ig-H olsztynu. P o d łu g  raportu  
kłady, albowiem m ajątek przedsiębiercy, jakko lw iek  j przesłanego tu  przez oficerów m arynark i naszej, nie po­
byłby wielki, będzie za m ały aby pokryć ogrom ne s tia - d0hna byłoby uczynić najmniejszego zarzutu ludności

im nstm klorów ^nie dopuści, TjeżeU Tde^zechce z im o w a ć  kopenhageńskiej z powodu braku  taktu  lub jak ie j bądź
się szczegółami, to w takim  razie roboty  te można roz 
d z ie lić  na trzy  lub 4  oddzielne części i oddać pojedyn­
czym przedsiębiercom . N aprzykład; m ożnaby oddzie­
lić  tak: od pruskiej granicy do W arszaw y (hałas, za­
rzu ty  i rozpraw y). D a l e j  byłoby pożądanein, aby uniknąć 
jednej okoliczności, k tóra  wiele złego przynosi przedsię­
w zięc iu : mianowicie poddzierżaw iania. D obrze w ijm y że

gwałtowności. Owszem ustaliły się naw et stosunki bar­
dzo przyjacielskie pom iędzy m ajtkam i i żołnierzam i 
z Niobe a ludnością portow ą stolicy duńskiej. Zresztą, 
można już było powziąść przekonanie w ostatnich cza­
sach, przy pogrzebie architekta niem ieckiogo G unthera, 
k tó ry  utonął chcąc ocalić pew nego duńczyka, iż nie-
przyjaźń przeciwko nicmcom znacznie się już  zm niej­
szyła a w części naw et znikła zupełnie we wszystkich

roboty ustępuje jeden  przedsiębiorca drugiem u. sk u t 
ku  tego poddzierżawiania, ceny niezawodnie zm niejsza­
ją  się? a entrepryza przychodząc do ostatnich rą i, sta- .
je  się tak  niekorzystną dla en treprenera  że albo w yko- j k 'asach towarzystwa duńskiego. N aw et rodzina królew
nać robót wcale nie może, albo dopełnia ich niedbale. '
D alej muszę zrobić jeszcze k ilka uwag. Chociaż w na- 
szem przedsięwzięciu, pożądaną jest najściślejsza o- 
s z c z ę d n o ś ć  —  należy ją  jednak  pojmować nie w szczu- 
płem , ale w rozległem , poważnem znaczeniu tego sło­
wa. * Pow inna ona zaw ierać się w budowie fundam ental­
nej i praktycznej. T aka oszczędność zawsze korzystnie 
odbija się przy eksploatacji kolei, dla tego że daje ta ­
k ie  zyski w przyszłości, z którym i nie mogą się po­
rów nać korzyści czasowe z szybkiej i taniej budowy.
W  końcu mniemam, że nad budową powinna być p il­
na kontrola, k tóra  jest możebną kiedy roboty powie­
rzone są nie jednem u przedsiębiercy. D la  tego mnie­
mam, że gospodarski sposób prow adzenia robót zape­
w niałby powodzenie przedsięwzięcia. (d . c. n.).

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

P a r y ż ,  26 czerwca.. K o m i s j a  b u d że to w a  od rzuciła  
14 g ło sam i p rzec iw ko  8 now e podatki- K om isja  lie p o ­
s ta n o w iła  je s z c z e  nic w  p rzedm iocie  zm niejszen ia  am or­
ty z a c ji-  Dziś m iały  m ie jsce  re w iz je  sa d o w e  w re d a k c ji 
d z ienn ika  Ordre u M ansarda i innych b o n a p a rty s tó w .

M o n a c h j u m ,  26 cze rw ca- Na dz is ie jszem  po sie ­
dzen iu  izby  d ru g ie j, s tro n n ic tw o  k le ry k a ln e , p rzy  o b ra ­
d a ch  nad  bu d żetem  budow li d la  m in is te rs tw a  w yznań , 
w nosiło  aby  udzie lone z o s ta ło  w o tum  n ieu fności m in i­
s tro w i w y z n łń . Ten o s ta tn i  energicznia o d p iera ł n a p a ­
ści. Izba  od ro czy ła  sig, a na  w ieczornem  p o sied ze riu  z a ­
tw ie rd z iła  t rz y  p ierw sze  w y w o łu ją c e  z a rz u ty  p o zy cje  
e ta tu , w iększością , 5 g ło sów , po g w a łto w n y ch  ro z p ra ­
w ach .

T rje s t, 26 cze rw ca  W Tripolis u k a z a ła  sig  za ra za .
Z erw anie  s ty c zn o śc i z o s ta ło  polecone-

M G R A U IC 7 JE .

* Donoszą z W ersalu  pod d. 23 c z e r w c a :  Odkry­
cia porobione przez korespondenta Timesa, powiększyły 
jeszcze bardziej rozdwojenie pomiędzy monarchistam i.

ska poleciła, ażeby ją  reprezentow ano na owym po 
grzebie, a subskrypcja  otw orzona na wzniesienie po­
m nika dla naszego ziom ka w ydała rezu ltat bardzo 
świetny. D obre stosunki pomiędzy Niemcami a D a- 
nją ujaw niły się także i przez rozkaz wysłany frega­
cie Niobe, ażeby ta  udała się ku  brzegom  Island ji, dla 
asystowania przy uroczystościach z powodu tysiąc le t­
niego jubileuszu połączenia tej wyspy z D an ją .” W i­
docznym wnioskiem z tego artyku łu  je s t to, że nadszedł 
czas lub też bardzo w krótce nadejdzie do wykonania 
nakoniec paragrafu  V  trak ta tu  P ragsk iego . Jeden  
z głównych argum entów  dyplom acji niemieckiej prze­
ciw w ykonaniu racjonalnem u tego punktu zaw ierał się 
w tem, ja k  wiadomo, iż utrzym yw ali oni jakoby  nie­
nawiść duńczyków  przeciwko niemoom była tak  silną, 
że byłoby niebezpiecznie zwrócić D auji okręgi, w k tó ­
rych znajdowali się mieszkańcy narodowości niem ieckiej. 
Ponieważ zaś cały okręg  szlezwicki znajdow ał się w 
tem położeniu, przeto argum ent ów wychodził wprost 
na to, ażeby nie wykonyw ać wcale owego V  punktu, 
lub też proponow ać nie podobne do przyjęcia przez 
D anję załatw ienie. O tóż fakta takiej natui y ja k  te, 
k tó re  przytacza obecnie National Zeitung z godną po­
chwały prawością, osłabiają bardzo znaczenie pobu­
dek podawanych od la t siedmiu w B erlin ie dla uspra­
wiedliwienia niew ykonania jednego  z punktów  trak ta ­
tu  pragskiego z r. 1866 i należy się spodziewać, iż ta 
szczęśliwa zm iana w usposobieniach wzajemnych, N iem ­
ców i D uńczyków  niedługo już  otrzym a uświęcenie, na 
jak ie  oczekuje jeszcze.

* W skutek rozwiązania zgrom adzenia praw odaw ­
czego, G recja używ a w tej chwili nieco odpoczynku, 
k tó ry  w krótce jednakże zostanie zakłócony przez ag i­
tacje wyborcze. M inisterstw o B ulgarisa, korzysta z tej 
krótkiej przerw y, dla przeprow adzenia niektórych kre - 
form , k tóre  z powodu częstych zm ian władzy o d k ład a­
ne bywały. W iadom o, że p. Bulgaria przyw rócił w

budżecie rubryk i na utrzym anie poselstw heleńskich za 
granicę, k tóre  je g o  poprzednik, p. D eligeorgis pozno­
sił. Rozwiązanie izby przeszkodziło uchw aleniu bud­
żetu, lecz p. B ulgaria niemniej przeto przystąpił do za- 
nom inowania reprezentantów  dyplom atycznych, p. Ran- 
gabe do B erlina, księcia Ypsilanti do W iednia, p. W a- 
laoritis do L ondynu i p. B raila  do St. P etersburga . P o ­
selstwo w Paryżu  przeznaczone jest dla pana K undu- 
riotis.

Telegram y i. gazet za g ra n ic zn  i cli.

* Wersal, 24 czerwca. Zapew niają, że m inister spraw  
w ewnętrznych przedsięw ziął środki d la  pow strzym ania 
reprodukcji fotografji księcia cesarskiego.

Wersal, 24 czerwca. Zgrom adzenie N arodow e u- 
chw aliło na dzisiejszem swem posiedzeniu 401 głosam i 
przeciw ko 232 p ro jek t do praw a w przedm iocie udzie­
lenia kredy tu  w sumie 12,000 fr. na ponowne utwox-ze- 
nie komisji, objąć mającej cenzurę nad dziełam i d ra - 
m atycznem i.— P o d łu g  doniesienia Agencji Havas, depu­
tow ani legitym istyczni głosować będą za rozwiązaniem 
Zgrom adzenia N arodow ego w razie, gdyby nie chciało 
zgodzić się na przyw rócenie m onarcbji.

* Paryż, 25 czerwca. N a uczcie, ja k a  m iała miejsce 
wozoraj wieczorem w W ersalu  dla obchodu rocznicy 
urodzin jenera ła  Hoche, obecnym i byli G am betta, J u -  
ljusz F av re  i wszyscy deputow ani departam entu  S e­
kw any i Oazy. P o  wniesieniu przez Jeandela  toastu dla 
uczczenia pamięci jen e ra ła  Hoche, deputow any F eray  
(z  lewego środka) wzniósł toast na pomyślność prezy­
denta rzeczypospolitej. Jo ly  wniósł następnie toast na 
cześć deputowanych departam entu  Sekw any i Oazy. Ju*- 
ljusz F av re  odpowiadając na takow y pił za połączenie 
wszystkich stronnictw  republikańskich. Frajasse, prezes 
rady  jeneralnej departam entu Sekw any i Oazy, wniósł 
toast za pomyślność byłego prezydenta Thiersa. G am ­
betta wniósł w końcu toast za pomyślność rzeczyposDO- 
litej za k tóry  dziękow ał St. H ila ire  w im ieniu p. Thiersa.

* Madryt, 23 czerwca. Rozm aite dzienniki hiszpańskie 
i zagraniczne ogłosiły, że poseł p ruski zwiedził obóz 
arm ji północnej. W iadom ość ta  pozbawiona je s t  wszel­
kiej podstawy; h rab ia  H atzfeld  nie opuszczał wcale M a­
dry tu  a jego  poprzednik baron Canitz odjechał wprost 
do P aryża nie zatrzym ując się nigdzie.

* M adryt, 24 czerwca. W  dobrze poinformowanych 
kołach powiadają, iż radykalni zam ierzają utw orzyć kon­
sulat na la t 5 i powierzyć takow y m arszałkow i S e rra ­
no, pod w arunkiem , iżby przed następnem i wyboram i 
do kortezów  u tw orzy ł m inisterstwo pojednania.

* Fulda, 25 czerwca. Pow iadają, iż wydane od maja 
r. z. nowe praw a kościelne polityczne, były  przedm io­
tem  rozpraw  wczorajszej pierwszej konferencji b isku­
pów i reprezentantów  djecezij. P rz y  rozpoczęciu obrad 
postanowiono zachować tymczasowo rozpraw y i p rze­
bieg ich w największej tajemnicy.

* Teheran, 24 czerwca. Pomiędzy Persją  i Turcją 
w ynikły spory, w ywołane znieważeniem  poddanych tu ­
reckich, oraz napadem  ze strony persów na pograniczną 
straż turecką. D o sporów tych przyczynia się także 
okoliczność, iż rząd perski odmawia odesłania napow rót 
2,000 rodzin tureckich, k tóre przeszły  granicę perską, 
podczas gdy P o rta  obstaje za powrotem tych plemion.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — L etn i C y rk  fafdC
(rodfroy. — Dziś i codziennie, W ielkie p rzed staw ien ie  *yt
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen korni- 

; cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

R edaktor, M ikołaj Berg.

P R / K  W O D N I K  W A R S / A W 8 K I .

I  Dr. S. K a t s e r
n ma zaszczyt podać do wiadpmości szanownych n 
I  pp. Lekarzy, że urzęduje od wielu już lat jako |  
1  lekarz przy zakładzie kąpielowym w Hall (w |  
H Wyższej Austrji), i że gotów jest udzielać wszel- g  

kich żądanych objaśnień.

Warszawa 
dnia 15 (27) czerwca.

W i d o w i s k a .
W lkL K I TEATR. —  Dziś, w sobotę, komodja w 1 akcie, 

B ab ie  la t o ; — komedja w i akcie, Zd i p riec iW J— krotochwila 
w 1 akcie, Piosnka W uj a s ik a ,  —  (po cenach teatru rozmai­
tości). Początek o godzinie 8-ej.— Jutro, w niedzielę, balet Mfi-
lnzyna-

TEA TR LETN I W OGRODZIE SASKIM .-D z iś ,  w sobotę, 
opera komiczna w 3 aktach, Duch WOjeWOdy. — Początek o go­
dzinie 8-ej.—  Jutro, w niedzielę, komedje C icha  W oda brzegi 
rw ie; i-y  raz, Miłe z łeg o  p o c zą tk i. —  Wczoraj, było osób 
547.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, k o n c e r t 
W ogrodzie  orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskie­
go i Kuhae, ze współudziałem orkiestry lejb-gwardji Litewskiego 
pułku,— na zakończenie w s p a n ia ły  f a je rw e rk .  — Początek o 
godzinie 5 (  j . —  Cena wejścia kop. 20.

W DOLIE SZ W A JC A R SK IE J.— W  poniedziałek, 1 7 ( 2 9 ) 
czerwca r. b., 2-gi K oncert orkiestry Konserwatorjum Warszaw­
skiego zostającej pod głównym kierunkiem je j organizatora Apo­
linarego Kątskiego, na dochód niezamożnych uczniów tegoż Kon­
serwatorjum.— Orkiestrą złożoną z 46 osób dyrygować będzie p. 
Karol Różalski prołesor tegoż Konserwatorjum.—  Początek o go­
dzinie 7-ej.— Cena wejścia kop. 3p.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCII. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1-ej ran* do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie, sop. 1 5; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).—  ToW&rzygtWO <Uty- 
StÓW d ram a ty czn y ch  pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, w sobotę, opera komiczna Życie p a ry z k ie . —  Początek 
o godzinie 8-ej.

W LETNIM  TEA TRZE OGRODU „ELDORADO” (przy uli­
cy Długiej Nr. 5 8 6 ). —  T o w a rz y s tw o  a r ty s tó w  d ra m a ty ­
c z n y c h ,pod dyrekcją Józefa Texla.— Dziś, w sobotę, opera ko- 
miczna Z ycie pa ryzk ie  .— Początek o godzinie 8-ej.

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej).— Dziś i codziennie, Kon­
c e r t  Ś p iew ak ó w  z Londynu i Wiednia. —  Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszaw sk o -P eterg b n rg sk a .
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.

I Przychthlzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 mini
1 5 wieczór.

W arszaw sko -W iedeńska .
W ychodzą z K arszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.

( Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 11
pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).

Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 
o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszaw sko-B ydgoska.
Wychodzą z  Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. U min. 4 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 rain. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

Warszawsko-Tereapolska.
wychodzą (z  Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 6 min. 55 z r&na.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 11 min. 4 *

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. io  min. 3 w nocy; o 

godz. 7 min. 19 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 1/ 2 godziny przed po 
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

P rzy jm o w an ie  chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziuy 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś
Choroby zewnętrzne — Dr Stankiewicz,
Choroby w ewnętrzne—Dr Obrębski.

W dniu 14 (2 6) bież. iui.ig. i roku, chorych w 8-mitt 
Cywilnych szpitalach: przybyło 4 7, wyzdrowiało 4 9 , umarło 4 , 
pozostało 144 1 (mężczyzn 6 8 1 , kobiet 7 60), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 13 5, kobiet 17 2,

P rzy jechali! — Jen era ł-m ajo r Gervais, z S t. P e te rs­
burga;—fligiel-adjutant książę Dołgoruki, z W iednia.

W yjechali;—Jenerał-ad ju tanei: ks. Adlerberg i hr. H ay­
den, do M oskw y;— jenera ł-m ajo r Gervais, do K alw arji; 
z O rszaku Jeg o  Cesarskiej Mości, jen e ra ł-m ajo r książę 
Imeretyński, za granicę; — rzeczywiści radcow ie stanu: 
Łopatin, do  Niemiec, Baranowski, do P rus, Sołtanowski, 
do Kalisza.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 15 (2 7 ) Czerwca 1874 ro u.

Żądano j Płacono.
\\r e k  Ji i t.

Rs. k. i
---- ----

R. k.
100 T a i. . . . 2 iu 107 * v , 106 79 %
») ł» . . . 8 <L 106 17% <06 577a
•} y t  . . . 2 m.

300 B. Mk. . . 2 IB. ■ —»
lF t .  Szter. . . 3 w. 7 ■23'/, «...

kr. ter . —6
300 F rank  . . . io  d. •6 9 3 '/ , 86 69* #
.................................... - —a- T mm.

150 ZE W . A. . 2 m. 96 30 —
k l is ta  . . . . 97 20 96 76
100 Rsr. . . . 3 1Q . __ 98 50

ff »» . . . 3 d. 100 —
>» u . . . 1 m. — — —a

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

ł l  *
Paryż . .

Wiedeń .
o •

Petersburg

Moskwa
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akoje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akoje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z tu k ę ................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. IOo 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznoj Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łodzkioj rs. 100 
Akcjo banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcjo banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................... .....
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . 

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . 
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji....pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) • • - .
Listy Zastawne nowe 5'% z r. 1869 * ) ■ • • •  
5% Listy Zastawne miasta Warszawy ') . '

.ii u u H Serja . ,
5®/0 Listy Zastawne miasta Łodzi 4)
Listy likwidacyjne za rs. 100 * ) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. lo.t 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..........................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .....................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplowana

5% Listy Zastawne R o sy jsk ie .....................
M o n e t y .

Pół-Imperjały R o s y js k ie ...............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.....................
Pruskie bilety k a so w e .....................................
Bilety banaowe austrjackie................................

—  —  144  7 6

—  -  1 0 4
92 25 —

—  8 2  6 0

- -  — 103 —.
72 60 — —
~  — 7 J •

116  _  _  _

i 09 60
100
2i4
107

225 — 922 -

125 122 50
515 — —

V— 95 50
— ■ U l 50

51 50
34 50

“*■! 60 .-z*.

94 40 94 10

93 20 92 90
92 35 92 5
88 36 88 5
87 45 87 15

80 — OT
78 — 77 JO
96 30 99 70
—  . — OT OT
97 75 9 7 7 5

— 100 OT.
— —

173 50 ' ot.
— — OT.

170 — OT
—• —* OT OT,

10! 75 — —

— - 5 9 0
-*** — 3 6 0

l 8 —
— 6 5  v.j, OT *T1

U Wartość kuponu od Listów Zastawnych aowveh rs
3  uUp0nU E 8tU ^ U w u e g o  m. W arsrlwr rs'. 1 *. , , ,
) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k 79'
) Wartość kuponm od Listów Likwidacyjnych rs. — k*

yeb rs. -  k. 5%

1 GVs^.
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OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTffi HACJrfiftCTBE.

Hf. D. 3731. Re'en’ Kancelarji Ziemiańskiej 
w W iarszawieĄ  

Z  powodu zejścia z tego świata*
1. W dniu 5 (11) Czerwca 1871 r. E lżb ie ­

ty  z  Żajkow skieh Diitz w spółw ierzycielki 
iu m y rs r .  204 na nieruchom ościach W arsza  
wskioh Nr. 2,293 A. i 2297 A. pod pozycją 1 
N r. 2298 B. i 2297 B. pcd  pozycją 1 Nr. 22«b 
i  2297 C. pod pozycją 1 d z ia łu  IV ubezpie-
c z o n B j .  _ .  T i , .  fn

2. W  dniu  7 (19) L u tego  1874 r. Józefa
U nger w ierzyciela sum: .

o) Rs. 10,540 na nieruchom ości W arszaw ­
skiej Nr. 2,407/8, przez zastrzeżen ie  z wnio­
sku  Nr. 40 do zabezp ieczen ia  w dziale IV
podanej. . .

b) R sr. 1,500 m ieszczącej się  w sumie r s r .  
3 000 na nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
2^614 w dziale IV  pod N r. 6 ubezpieczonej. 
i c) Rsr. 4,000 na nieruchom ości W arszaw ­
skiej w P radze  pod Nr. 388 położonej pod 
pozycją 3 i na  nieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 278 w P radze  położonej, pod pozycją 1 
dzia łu  IV zabezpieczonych.

d) r s r . 2,300 do zabezp ieczen ia  n a  n ie ru ­
chomości W arszaw skiej w Pradze pod Nr. 
388 położonej przez zas trzeżen ie  z wniosku 
N r. 25 i na nieruchom ości W arszaw skiej w 
P rad ze  pod Nr. 278 położonej p rzez  zastrze- 
le n ie  z wniosku S r . 13 w dz>ale IV  uciym o
ne, podanych.

«) R sr. 750. na  części g ru n tu  z folwarku 
K am ionek lit. A. w okręgu  W arszawskim  
poiożonego i na prawie p rop inacji do F ra n ­
c iszka  Józefa  i M arjanny m ałżonków  B eu ter 
należących , w dziale IV  pou Nr. 14 u b ezp ie ­
czonych.
i J ,  R sr. 1,000 z w iększej sumy rs r . 3,000 
a a  n ieruchom ości W arszaw skiej N r. 54 w 
d z ia le  IV pod N r. a-ubozpieczonych pozosta­
łych. i

gj. Rs. 5000 na naeruchom ości W arszaw - 
akiej Nr. 1,806 w dzi 1* IV  pod Nr. 3 nbez 
pieczonych, z k tórych rsr. 1 ,500 podane są 
nadto  do zabezp ieczen ia  na n ieruch ■'mości 
W arsz a w sk ie j’Nr. 1174 przez zas trzeżen ie  z 
w niosku >r. 15 w dz ia le  IV uczynione, tu ­
dzież właściciela nieruchom ości w W arsza ­
w ie  pod Nr. 2,408, w Pradze  pod W arszaw ą 
pod Nr. 139 i 140 położonych.

3. W dniu 15 (27j G rudnią  187* r - A n to ­
niego Kam ióskiego w ierzyciela sum y rs. 450 
z  w iększej sumy rsr. 3,750 ba  n ieruchom o­
ści W arszawskiej Nr. 2410/11 w dz ia le  V 
pod Nr. 26 ubezpieczonej, p o zo sta łe j; toczą  
się  postępow auia spadkow e do ukończenia 
k tó ry ch  term in  n a d z ie ń  17 (29) W rześn ia  
1874 r. wyznaczonym zosta ł, w którym  spad ■ 
kobiercy , legatarjusze  i w ierzyciele zgłosić 
aię  praw a swe m eldować winni.

W arszaw a d. 6 (18) M arca 1874 r.
Jó ze f Zbikowski.

F iu k a ly  i Podsto liska, wpowiecie Radymiń- 
skim  położonych, i 2. Zofji Grabińskiej, 
w spółw ierzycielki k a p ita łu  rs r .  3,277 n a  do­
brach  M roga Dolna, z powiatu B rzezińsk ie­
go, ubezpieczonego; toczy się  postępow anie, 
spadkowe, do ukończeu ia  którego term in 
prek luzy jny  na dzień 6 (18) Stycznia 1375 r. 
w K ancelarji hypotecznej podpisanego Re 
Centa wyznaczony zostaje.

Ju ljan  Paklerski.

śc iciela  dom u w Osadzie S topnica  pod Nś polic. 
dawniej 6 a obecn ie  11 a  hyp 2 6 , o tw orzył się 
sp ad ek , do uregu low ania k tó rego  term in  p r e ­
k luzy jny  na  dzień 2 (14) S ierpn ia  r .  b. w yzna­
czam .

S topnica d. 18 (3 0 ) S tycznia 1874 r.
2 — 2 C zapiżyóski, P isa rz .

LICYTACJE. — TOPEM.

N . D  3 7 1 S . Rejent Kancelarii Ziemiańskie) 
Gubernji W arszaw skiej.

Z pow odu nastąpionej n a  dn iu  3 (1 5 ) L ipca 
187 3 r ., śmierci A ntoniego P ileck ieg o , niegdy 
wierzyciela k ap ita łu  rs. 1,273 k. 8 4 %  na do­
brach  Szczuki W ielkie, z okręgu R aw skiego, u- 
bezpieczonego, toczy się postępow anie sp ad k o ­
we, do ukończenia k tó rego , term in  na  dzień 1 
(1 3 ) P aździern ika  1874 r. w K ance la rji h y p o ­
tecznej podpisanego R ejen ta  w yznaczony zo­
s ta je . J u l ja n  P ak le rsk i.

N- D. 3 7 l i .  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  zaszłej śm ierci W ojciecha O Iexińskiego 
w łaściciela dóbr 0 1 e \ian k i z P o w ia tu  Nowo 
m ińskiego, to czy  się postępow anie spadkow e do 
ukończen ia k tó rego  term in  n a  dzień 16 (28) 
W rześnia  1874 r .  w K ance la rji bypotecznej o- 
znaczony zosta ł.

W arszaw a d. 1 (13) M arca  1874 r.
T eo fil B rzozow ski R e jen t.

N. D . 3730. P isarz K ancelarji Ziem iańskiej 
w W arszbwis.

Z  pow odu nastąpionej śm ierci, K aro la-B og ii- 
sław a (G otlieba) A nstad t, w spółw łaściciela o 
sady M łyn R ;.da , z okręgu Zgierskiego, o tw o ­
rzy ł się spadek, do regu lącji k tórego wyznaczo 
no term in na dzień 19 (3 1 )  G rudnia 1874 r .  w 
K abeelarji Ziem iańskiej w W arszaw ie.

K uczyński.

„V. D . 3751. Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zejścia z tego św iata 1) w dn iu  
27 Sierpnie, (8  W rześnia) 1868 r .  Anny z 
Jab ło ń sk ich  M ieszkowskiej i w dniu 22 Lu 
tego  ;B M arca) 1874 r. K lem ensa Mieszkow- 
Ikiego wierzycieli sumy rsr . 3 ,000 na n iera_ 
chomości W arszaw skiej Nr. 301 w dziale IV 
pod Nr. 4 oraz K lem ensa Mieszkowakiego 
w ierzyciela tejże  sumy rs. 3,000 zapisanej w 
daiale  IV pod Nr. 11 na nieruchom ości Nr. 
525 i pod Nr 4 na nieruchom ości Nr. 2Q5, 
tu d z .eż  w spółw łaściciela p ierw otnej sumy 
rsr. 32,582 zapisanej w dziale IV  pod N r. 17 
n a  nieruchom ości Nr. 525 i pod Nr. 8 n a  n ie­
ruchom ości Nr. 295 w reszcie wierzyciela su ­
my rsr. 4,730 kop. 50 w dziale IV  pod N r. 2 
na dobrach Ł ysa G óra vel B aśin z okręgu 
B łońskiego zabezpieczonej, 2) w dniu 2 
(14) G rudnia 1872 r. W aw rzeńca Karskiego 
w ierzyciela rum y rs. 12,000  na  dobrach Gal- 
czyce W ielkie i m ałe z okręgu W łocławskie-

5o w dziale IV  pod Nr. 22 z przywiązanym  
o niej rygorem  w dziale I I I  pod Nr. 6 , o ra z  

m m  rsr. 720 pod Nr. 8 i rs r . 1,080 pod Nr. 
10 dzia łu  IV  dóbr R ogalin  z okręgu R adzie­
jowskiego zabezpieczonych, toczą się  p o s tę ­
pow ania spadkowe, do ukończenia « tórych 
term in  na dzień 17 (29) W rześnia 1874 r. w 
K ancelarji podpisanego R ejen ta  wyznaczony 
zosta ł.

Franciszek , R apacki.

N . I) . 3779. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o śm ierci: 1) F ranc iszk i R utkow skiej wie 
rzycielk i sumy rs. 750 na  n ieruchom ości W ar 
szawskiej JV» 1 73, w D zia le  IV  w ykazu hypote- 
ęznego pod 10 zabezpieczonej. 2) Ja k o b a  
H antow er w ierzyciela sumy rs. 1,000 z procen­
tem  i kosztam i n a  N ieruchom ościach W arszaw- 
sk ich  Ni 3005/6/7 i 303,3 w dziale IV  wykazu 
hypotecznogo pod Ni 25 sposobem  ostrzeżenia  
zabezpieczonej, toczy się postępow anie spad ­
kowe, do ukończenia którego w K ance la rji pod­
p isanego R e jen ta  naznaczone zosta ły  term ina , 
m ianow icie: po F ranciszce R utkow skiej na  d. 
18 (30) W rześnia 1874 ,r.; po Ja k ó b ie  H a n to ­
wer na  dzień  2 (1 4 ) S tycznia 1875 roku.
2— 2 M arceli Z ie liński, R ejen t.

N. D. 3752 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zm arłych, 1° R ozalji L iebe, współwie- 
raycielce sum, a) rs . 4,200 na dobrach Ka 
m ionek część  iit. A. w pow iecie  W arszaw- 
skim , b) rs  1,800 i rs . 1,200 na  nieruchomo 
ści W arszawskiej N r 1,887, e) rs. 1,650 i rs. 
150 n a  nieruchomości W arszawskiej Nr. 
2703, lokowanych, 2° F ranciszce  Dzięgie- 
lew skiej wdowie w ierzycielce sumy rubli 
ireb rem  750 na ja tce  rzezm ezej Nr. X V III 
oznaczonej, a w nieruchomości Numer 504 
w W arszaw ie, e iy s tu jące j ubezpieczonej. 
3* F ranc iszku  Gawrońskim wierzycielu su 
my rs. 600 Ha n ieruch  .mości W arszaw  
*kiej N r 2,752 lit. A. 4P Józefie Sobczyń 
sk ie j, w ierzycielce sum  rs. 900, rs . 900 i rs. 
60o na nieruchom ości W arszawskiej Nr. 2394 
lit. A. ubezpieczonych, toczy się postępow a­
n ie spadkowe do ukończenia k tórego wyzna­
cza s ię  term in w K ancelarji h ipotecznej na 
dzień 24 W rześn ia  (6 Października) 1874 r. 

A leksander Dziewulski.

N . D. 1692. Rejent Kancelarji Ztemańskiei 
w Kaliszu.

P o  śm ierci 1° F ranciszk i D orilchów skiśj 
w spółw łaścicielki dóbr Z eL en ice  Części: 1, 2, 4, 
7, 8 , Ś. 10, 13, 17, 18. t o ,  2 J, części P iek ło  
zw anej, części 3, 5, 19, ja k  niem niej w spół-, 
w łaścicielk i spornej częśęi 6 , 11 i 15 w o k ręgu  
K alisk im  po łożonych  oddzielne księgi w ieczy­
ste , m ających, 2 ° Frntoeiszki G iłler w sp ó ł­
w łaścicielk i N ieruchom ości duwniej w m ieście 
a  obecnie osadzie O p ató łrk u  O kręgu K alisk im , 
pod Ń r. 29 położonej 3. L eopo lda  Gołem- 
bow skiego w łaściciela  óÓbr B ogdanow a i Ka 
m ienna z okręgu Petrokow skiego . 4° W a c ła ­
wa t . W ładysław a B ielińsk iego  w ierzyciela s u ­
my rs. 3600 n a  nieruchjomości w K aliszu  N r. 
567 i 568A  w D z. IV  w ykazu pod N. 2 przez 
zastrzeżenie ubezpieczonej do k tórej p rzyw ią­
zane jest praw o zastaw ił w D z. I I I  pod N. 5 
rów nież przez zastrzeżeuie sto jące. 5° A n n y  
F ran c lszk i ?-ch  im ion M iklaszew skiej v. M i­
klaszew skiej1 w lefżycielkij sum y rs. 918 kop. 75 
na  dobrach  W afdężyniei części I  i I I I  z okręgu 
P yzdrsk iego  w D z. IV  Wykazu ad N. 2 i 3 sub- 
in tabu iow anej. 6 ° A gnieszki Szubnech t w spół­
w łaścicielk i N ieruchom ości w K aliszu  N. 418, 
o tw o rzy ły  się żpadki do reg u lac ji k tó ry ch  wy- 
zn aczam  term in  przed Si^lią w K ance la rji moj 
w K aliszu  na dzień 16 (28) W rześnia 1874 r o ­
ku pod p rek lu z ją .

K alisz d. 4 (1 6 ) fd a rc a  1874 r.
2— 2 Józef Jezierski.

N . D . 1691 . Rejent kancelarji Ziemiańskie 
w Kaliszu.

P o  śm ierci:
1. F ra n c iszk a  C hortu  lańskiego w łaściciela 

dóbr Grzym aczew C. z Ofkręgu Sieradzkiego.
2. W ojciecha Puławskjiego co do sumy rs. 

900 n a  dobraeh  W rzący jź  o k ręgu  W artsk iego  
w D zia le  I V  ad 21 zap isanej.

3 . R ocha C zarnek  W spółwłaściciela dóbr 
G oszczanow a z okręgu W artsk iego  i w łaścicie­
la  7 lU  m órg gruntu .

4. M arjanny  Lasockie i 
33 na  dobrach  M asłow ic i 
R adom skiego lokow anej

5. A ugustyna Jan isze  
wieczystej dzierżaw y tr 
kolonji P ia sk i, dobrach 
lubsk iego  w D z. I I I  NS :

6 . K azim ierza B ierna

co do rs . 1,333 kop 
i O chotnik  z okręgu

vskiego co do praw a 
ech w łók g run tu  na  
Lututów z okręgu W iej, 
1 stojącego, 
kiego w łaściciela dóbr

N. D . 8713. P isa rz K ancelarji Hypotecznej 
miasta W  arszawy.

Z  powodu nastąp ionej śmierci:
1. Szym ona kassjanow icz w ierzyciela rs. 

3,000 na  d obrach  Skurów  w O -gu Czerskim  w 
D z. IV  pod N. 2, rs. 2250 n a  d obrach  T u ro  
w a W o la  lit. A  B  C D  w okręgu  Raw skim  w 
D z . IV  pod N. 2 w ierzyciela rs. 600 z większej 
n . 120 0  pochodzącej w Dz. IV  pod N. 13 K 
W  N  929. rs. 1800 w Dz, IV  pod N. 10 n ieru­
c h o m o ś c i  W arszaw skiej N. 2827a, rs. 3000 w 
D z  IV  pod N. 2 w ykazu ijieruehom ości W ar 
s z a w s k i e j  N. 2745B , rs. 3000 w Dz. IV  pod N. 
8 w y k a z u  nieruchom ości W arszaw skiej N. 2375 
i  rs  3 000 w Dz. IV  w ykazu pod N. 23 nieru 
•hom ośei W arszaw skiej N. 230 zabezpieczo-

” ^2 P a le m o n y  K w ia to w sk ie j, J a n a  C h ry z o ­
s to m .  B ie rn a c k ie g o  i  H e le n y  R o d k iew icz
w tpółw ierzjrcieli sum y rs. 302 k. 44 * w z.
IV  pod N. 3 w y k a z u  nieruchom ości W arszaw ­
skiej N 3095 zabezpieczonej.

8. TW essy M yślism w skiej w ierzycielki rs, 
4350 W“D z. IV  pod N. 3 wykazu n ieruchom o­
ści W arszaw skiej N . 879 i  890 zabezpieczonej 

4 lW jli v. C hajli z Icków  Sznapm an właś- 
cielki “n ieruchom ości N. 211E  P raga , w spół­
w łaścicielk i n ieruchom ości N. 428 P rag a .

5. A dam a E pste in  w łaściciela nieruchom ości 
W arszaw skich  N. 2492A  i 2316C-.
—6 , T ek li R ostkow skiej w ierzycielki ostrzeże­
nia  d la  rs. 286,5 w D z. IV  obok N. 26 w yka­
zu n ieruchom ości N. 2143, w W arszaw ie zapi 
sanego.

-Toczy się postępow anie spadkow e, do u k o ń ­
czenia którego term in  na  d. 12 (24) W rześnia 
1074 r. w mej K ance la rji wyznaczam .

W arszaw a d. 11 (30 ) C zerw ca 1874 r.
Hube.

N . L>. 371.5. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Oubem ji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu n a s ią p io n e j  śm ie rc i: 1. S t a n i ­
s ła w a  iż z ta n d e rs k ie g o , w s p ó łw ła ś c ic ie la  d ó b r

M ałkow a C ieleckiego i jB artochow a z okręgu 
W artsk iego  i w spółw łaściciela sumy rs. 1,500, 
na  do b rach  B artochow io  w D z. IV  N r. 59 sto-

J ł  7!  E dw arda  i A lex a  ld ra  b ra c i K aczkow ­
skich w spółw łaściciela ! um 11 ,200  czerw onych 
zło tych , rs. 6 ,0 0 0  i rs. 2 ' ,0 6 6  kop. 3/ , .  ™- 5 >066 
k. a/ 4 na  dobrach  R ados :owice z O kręgu W ie 
lubskiego w D z. IV  po l N r. .2 i 6 o i b zapisa­
nych, otw orzył się spau t U do regu lacji którego 
w yznacza się term in  ną  d. 18 (30) W rześnia 
1874 r . w K ance la rji p jd iństfnegą  Rejenta, 

K alisz d. 14 (26  L utego  1874 r 
W ilc lelm G rabow ski.

N. D. 3592. D yrekcja Szczegółowa 
'Łowarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rty k u łu  7 Postanow ienia b. Rady 
A dm inistracyjnej K rólestw a Polskiego z d. 
28 Czerwca (10  L ipca) I860 r. i upoważnień 
przez Dyrekcję G łów ną T ow arzystw ’. K redy­
towego Ziem skiego udzielonych, następu jące 
dobra  ziem skie po uposażen iu  w łościan  po ­
zosta łe , za zaległości w ra tach  Tow arzystw u 
należnych, są  wystawione z przyległościam i i 
przynależytościarai na  przym usow ą sprzedaż 
przez publiczną licytację w m ieście K iel­
cach w kancelarjach  hypotecznych, poniżej 
wymienionych.

1. Dobra Balicki klucz z wsiami Zawada, 
Koilice, Polanki i młynami Dąbrówka i Bugaj 
położone w okręgu Szydłowskim, zaległość 
i ł  ra tach  wynosi rs. 1,200 ,radium  do licytacji 
wyńftsi rs. 2,1Q0, licytacja rozp o czn ie ,się od 
sumy rs. 47,196, term ip  przedaży d. 18 (.25) 
Stycznia 1875 r. przed Rejentem  Kancelarji 
Z iem iańskiej Juszyńskim  Grzegorzem .

2. D obra Bossowice, Toporów 1 W ólka z 
folwarkiem  Dąbrówka Bossowska, położone 
w okręgu Stopnickim , zaległość w ra tach  
wynosi rs. !,2ÓÓ, vadium do licytacji wynosi 
rs . 2 ,000 , licytacja rozpocznie się od sumy 
rs, 31,410,term in sprzedaży d. 13 (25) S ty­
cznia 1875 róko, przed Rejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej, Szczepanowskim  Adamem.

3. D obra Buszków, położone w pkręgu 
Miechowskim, zaległość w ra tach  wynosi rsr. 
470, vadium do licytacji wynosi rs. 900, licy­
tacja  rozpocznie się od sumy r 3- 17,172, te r ­
min przedaży dnia 13 (25) Stycznia 1875 ro ­
ku przed R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
Holewińskim  Konstantym.

4. D obra Bzów z folwarkiem  Jordanów ka, 
położone w okręgu Oilickim, zaległość w ra­
tach  wynosi rs . 450, vadium do lity tacji wy­
nosi rs . 750, licy tacja rozpocznie  się  od su­
my rs, 13,080, terinjn sprzedaży  dnia 13 (25) 
Stycznia 1875 roku, przed R ejentem  Kance- 
larji Z iem iańskiej Juszyńskim  Grzegorzem.

5. Dobra Cbomentów z folwarkiem  Z ag ó ­
rze. położone w okręgu Szydłowskim, zale­
głość w ra tach  wynosi rsr. 450, vadium  do 
licytacji wynosi rs. 750, licy tacja rozpocznie 
siię od sdmy rs. 16,855, term in sprzedaży d. 
13 (2ą) S tycznia  1875 roku, pr-ii.d Rejentem 
K ancelarji Z iem iańskiej Szczepanow skim  
Adamem.

6 . D obra Druźykowa R ędziny i Dąbrówka, 
położone w okręgu Jędrzejow skim , zaległość 
w ra tach  wynosi rs. 370, v a d iu m .do licytacji 
wynosi rs. 750, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 17,466, term in  sprzedaży  dnia 14 
(26). Stycznia 1875 r ., przed R ejentem  Kan 
celarji Z iem iańskiej Holewińskim K onstan­
tym:

7. D obra EU biecin z p rzy leg łością  Zwie 
rzyniec, położone w o-gu  Szydłowskim, zale­
głość w ra ta  h Wynosi rs. 280, vadium do l/cy­
tacji wynosi rs . 600, licy tacja  rozpocznie s ę 
od sumy rs. 13,497, term in sprzedaży d. 14 
(26) Stycznia 1875 r., p rzed  Rejentem  Kan- 
cołarji Z iem iańskiej Juszyńsk im  G rzego­
rzem .

8 . Dobra Konstantynów , położone w o-gu 
Sitopnickim, zaległość w ra tach  wynosi rs. 
8o;, Vadium do licytacji wynosi ńs. 200, l i ­
cytacja  rozpocznie się od Bumy rs , 5 ,613. 
term in  sprzedaży d. 14 (26) Stycznia 1875 
r., przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
Makowskim Stanisław em .

9. Dobra Kostki W ielkie i M ałe i B ieniąt- 
ki, położone w okręgu Stopnickim, zaległość 
w ra tach  wynosi rs . 980, vadium  do licytacji 
wynosi rs  1,700, licy tacja  rozpocznie się od 
uiny r s ’ 26,800, term in  przedaży dnia 14 (2(i, 
S tycznia 1875 r., p rzed  Rejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej Holewińskim  Konstantym.

10. D obra L go ta  m urowana i L g o ik a  z 
częścią  Podlesie, wsią Dupice, folwarkiem  
P rzytulisko i Żerkowice, z wsiami Przytuli­
sko i Samoszyce, położone w okręgu Pili - 
ckim. zaległość w ra tach  wynosi rs. 1,350, 
vadium do licytacji wynosi rs. 2 ,200, licy ta ­
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 4-1,006, te r ­
min sprzedaży d 15 (27) Stycznia 1875 r., 
p rzed  Rej o ncem K ancelarji Z iem iańskiej J u ­
szyńskim  Grzegorzem.

11. Dobra Ostrowce, p łożone w okręgu 
S topnickim , zaległość w ra tach  wynosi rsr. 
220, vadium  do licytacji wyuosi rs 450, licy­
tacja  rozpocznie się  od sumy r r .  7,483, te r ­
min sprzedaży dnia 15 (27) Stycznia 1875 r. 
przed R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej J u ­
szyńskim  G rzegorzem .

fe . D obra'O grodzieniec z wsiami Podzam ­
cze, Kiełkowice, Ryczów, z częścią  wsi Kar­
linie, z attynencjam i Żelazko, Szrubernia, 
M orus i C enturja . położone w okręgu Pilic- 
kim, zaległość w ra ta c h  wynosi rsr. 3,500, 
vadium  de 1.cytacji wynosi rs. 4,800,, licy ta­
cja rozpocznie się od sdmy rę. i62,9'40, te r  
min sprzedaży d. 15 (27) Stycznia 1875 r. 
przed  R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej M a 
kowskira Stanisław em .

13. D obra P iasęk  M ały, położone » okrę 
gu S tóp h ick im , zaległość w ra taćh  wvnosi 
rar. ‘3.15, vadium do licytacji wynosi rs ’ 600 
liiy tae ja  w p o c z n ie  się od sumy rs. 13,890,

cy tacja  rozpocznie się od sumy rs r  9,300> 
terroirt sprzedaży d! 17 (29) Stycznia 1875 r., 
przed R ejentem  Kancelarji Z iem iańskiej 
Szczepanow skim  Adamem.

20. Dobra W ygnanów, położone w okręgu 
KielcckiA', zaleg łość  w ra tach  wynosi rsr. 
ŚQ0, vadmm Ro licytacji wynosi rs  900, l i  
cy tacja  fozpsczn ie  się od sumy rs. 12,603, 
term in sprzedaży d. 17 (29) Stycznia 1875 _r., 
przed R ejentem  K ancelarji Z emiańskiej 
Makowskim Stanisław em .

21 D obra Iwanowice z wsiami I  anowice, 
Posk.fitów , Kwasieniec, Dom ice i W idoma z 
folwarkam i W rzosy i D u rtak , położone w 0 - 
k ręgu Proszow skim , zaległość w ra tach  wy­
nosi rs. 7,000, vadium do 1 cytacji wynosi rs 
10,500,licytacja rozpocznie  się  od sumy rs. 
141,258, term in sprzedaży d. 18 (30) S tycz­
nia 1675 r. p rzed  Rejentem  K ancelarji Z ie­
m iańskiej M akowskim  Stanisław em .

22 D obra K ąpiołk i z folwarkiem  R adesz- 
czyzua, nołożo ,e w okręgu  O lkuskim , zale­
głość w ra tach  wynosi rs . 605, va iium do li ­
cy tacji wynosi rs . 900, licy tacja rozpocznie 
się od sumy rs . 12 143, term m  sprzedaży d 
18 (30) Stycznia 1S75 r., przed R ejentem  
Kancelarji Z iem iańskiej Holewińskim  Kon­
stantym .

23. Dobra L ęka, położone w okręgu Olku 
skim, zaległość w ra tach  wynosi rs. 250, va 
dium do licytacji wynosi rs  600, licytacja 
rozpocznie  się od sumy rsr. 24,803, term in 
sprzedaży dn ia  18 (30) Stycznia 1875 r. przed 
R ejeutem  K ancelarji Z iem iańskiej- Makow­
skim Stanisławem .

21 Dobra Sraoleń z wsią Złożoniec i osa­
dą Bazyjon ppłożone w pkręgu  P ili/k im , za ­
ległość w ra tach  wynosi rs, 530, v ,b r um do 
1 cytacji wynosi rs. 900, licy tacja rozpocznie 
się od sumy rsr . 8,800, term in sprzedaży 
d. 16 (30) Stycznia 1875 roku, przed Rejen­
tem Kanceiarji Z iem iańskiej Szczepanow­
skim Adamem.

25. D obra Solca z Jasieńcem , położone w 
okręgu Olkuskim , zaległość w ra tach  wynosi 
rsr. 26Ó. vadium do licytacji wynosi rs. 600, 
licyt acja ró z pocznie się  od sUiny rs. 4,400, 
term in sprzedaży  dnia 18 (30) Stycznia 1875 
roku, przed R ejentem  K ancelarji Ziemiań 
sk itj Holewińskim  K onstantym .

Pr,te laże wzmiankowane odbędą się  w te r  
m inach pow .żej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z rana, w obeo Delegowanego 
Radcy Dyrekcji Szczegółowej, gdyby zaś Re 
jent, przed którym  przedaż ma aię odbywać 
był przeszktidzony, licytacja odbędzie się w 
jego K ancelarji p rzed  innym R ejentem  k tóry  
go zastąpi.

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w biórze 
Dyrekcji Szczegółowej.

Kielce d. 18 (30) M aja 1874 r. 
za Prezesa , R adca R Krom ski.

P isarz  Janczew ski

N . D . 1694. Rejent R anceiarfi Ziemiańskiej '' 
w Li blinie.

Zaw iadam ia iż z p o \ adu, uasfc^pionaj śm ier­
ci, S obestjan a  B artoszew skiego, wsp<5łwłę^qi-^ 
cielą nieruchom ości w lu b l in ie  pod N . policyj­
nym 116 a  hypotecznyn 77 oznaczonej, otw o­
rzy ł aię spadek, term in  do u regulow ania k tó re ­
go na  dzień 25 W rześn ia  (7 P aździern ika) 
18 74 r .  oznaczony zost if.

L ub lin  d. 7 ( l 9 ) W r c a  1874 roku .
Ftdiks W asiutyński.

N . D. 1690 . p isarz S ą d u  Pokoju  
w N ow o-fladom sku .

;P o  śm ierci R ozalji k R a jsk ich  P iaseck ie j, 
w spółw łaścicielce niesnchom ości w mieście 
N ow o-radom sku pod l ir .  5 przy ulicy R ynek, 
pod Nr.*202 przy ulicy! Częstochow skiej po ­
łożonych, otw orzył sięfepadek do u reg u lo w a­
nia k tó rego  term in prek luzy jny  na  d. 1 (13) 
Październ ika r. b. w m |j  k an  celarji w yznaczam .

N ow o*radom skd. 5 ( 1 7 )  M arca  1874 r .
Chyczewski.

P okoj uyV. D  1 7 4 5 . P ila rz  Sądu  
w GdWbiiri*.

Z  p o w o d u  śm ierci: 1. J a n a  Kaszubskiego
współ**łaś<ńc ie la  nierucjliomości Nr. 2 w G o sty - 
ninie , oraz: 2. G o c lie b t i 3. F ry d e ry k i z W e-
b e ró w  m a łż o n k ó w  W olte rad o rffw sp ó łw łaśc ic ie ­
l i  'n ie ru c h o m o ś c i Nr. 2 i U iM .G orabiuie, toczy  8ię 
p o s tęp o w a n ie  s p a d k o w e ,.d o  u k o ń c z e n ia  k tó re g o  
te rm in  n a  d . 1 (1 3 )  P a ź d z ie rn ik a  r,
K a n c e la r j i  o zn acza m .

G o m b in  d . 5 « 7 )  M a rc a  1874 r.
2_ a  H. drłpwski.

w mej

PokojuN. D. 1689. P isa rz Sądu
w Stopnicy.

P o śmierci Szulim a lto zen b erg a  w spółw ła-

term inżiprsedąźy U. J5  (2;<) Stycznia 1875 
r., p rźea  Rfijeńtcm K ańcćiarji Z iem iańskiej 
Szczepanow skim  Adamem.

!4. D obra  Pogwizdów z folwarkiem Mar­
cinkow ice, położone w okręgu M echowekim, 
zaległość w rą tach  wyno^i r s r  930, vadium 
do licytacji wynosi rs . l,5Óo, licy tac ja  roz- 
pockńioiśfę od sńtny rs. 20,975, term in sp rze ­
daży d. 16 (28) S t ćznia 1875 r  , p rżed  Re­
jentem  K ąucelarji Ziem iańskiej M akowskim 
Stanisławem .

15 D obra R egienice i O garka, położone w 
okręgu Kieleckim, zaległość w ratach wyno­
si rs. 690,vadium do licytacji wynosi rs. 1,200 
licytacia  rozpocznie się od sumy rs. 20 , 100 , 
term in sprzedaży d. 16 (2 8 1 S ty czn ia . 1875 r„ 
przed Rejentem  Kancelarji Ziemiańskiej Ho 
lewińskim  K onstantym .

16. D obra Swiniary, położone w okręgu 
Stopnickim , zaległość w ra tach  wynosi rs. 
645, vadium do licytacji wynosi rs  1,200, 
licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 18,775, 
term in sprzedaży d. 16 (28) Stycznia 1875 r. 
przed  Rejentem  Kancelarji Z iem iańsk:ej J u ­
szyńskim  Grzegorzem .

17. D obra Szaniec z folwarkiem  Ja n ó * , 
położone w okręgu Szydłowskim, zaległość 
w ru tach  wynosi rs. 1,400, vadium  do licy ta ­
cji wynosi rs. 2,700, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 21,380; te rm in  sprzedaży d. 

I6 ,.(2 8 i  Stycznia 18 7 5 g,, przed  Rejentem  
K an će liłji Z iem iańskiej Holewińskim Kon­
stantym .

. 18. i><?bra T opoją, położone w okręgu Sto- 
pnickim , zaległość w ra tach  wynosi rs. 340. 
vitdiUm do licytacji wynosi rsr. 600 lic y ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. 9,895, term in  
sp rzedaży  d. 17 (z9 j Stycznia: 1875 r., przed 
R ejen tem  K ancelarji Z iem iańskiej Ju szy ń - 1 
skim G rzegorzem .

19. D obra T rzebica, położone w okręgu 
Stopnickim , zaległość w ratach  wynosi rs r . 
330, vadium do licytacji wynosi rsr. 600, li-

N. D . 3781.
P odp isan y  A dw okat przy Sądzie A pelacy j. 

nym K ró lestw a P o lsk ieg o , w. W arszaw ie pod 
N r. 482 zam ieszkały, w iadom o czyni,* iż z mocy 
w yroku T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, w 
spraw ie między J c l ją  z E lsnerów  M rozow ską, 
Józefa  M rozow skiego obyw atela m ałżonką, w 
asystencji i za upoważnieniem  m ęża czyniącą, 
ęzyli obojgiem  m ałżonkam i M rozow skiem i, w 
W arszaw ie p ęd  Nfi 482 zam ieszkałym i; L au rą  
z E lsnerów  H ordliezko W ilehelm a H ordliezko 
obyw atela  m ałżonką, w systeucji i za upow aż­
nieniem  męża C zyniącą, czyli obojgiem  m alżon 
kam i H ordliezko; A m elją E lsn e r , panną p e łn o ­
le tn ią , w W arszaw ie pod N r. 476D  zam ieszka­
łym i, zam ieszkanie zaś praw ne do ninieszego 
in teresu  u  podpisanego A dw okata  ob rane ma- 
jącem i; a B ogum iłą-A nielą  z Jędrzejew skich  
E lsn er po A leksandrze  E lsn er pozostałą  wdo­
wą, w im ieniu własuora, oraz ja k o  g łów ną o 
p iekunką nieletn iej M arji, A p o lin ary  E isn e r , w. 
W arszaw ie pod Nr. 1345 zam ieszkałą i Ja n em  
E lsner obyw atelem , w W arszaw ie pod N. 476D  
zam ieszkałym , w im ieniu własnem, o raz jak o  o- 
piekunem  przydanym  wyżej wspomniónej nie. 
U tniej, działającym i, w d. 4 (16) S tycznia, 1874 
r. zapadłego, dział m ajątku  ruchom ego i n ie ru ­
chom ego po Sam uelu-B enjam in ie  E lsn e r pozo­
stałego, nakazującego, sprzedaną zostanie w 
d rodze działów, przez publiczną licy tację w 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie odbyć się 
m ającą;

N IER U C H O M O ŚĆ  
pod N. 476D  w W arszaw ie przy ulicy Newo- 
Senatorsk iej, w cyrkule Zam kowym , w jurisd i- 
kcji Sądu P okoju  W ydziału  II, na gruncie 
dziedzicznym  położona, w spółw łasność J u l j i  z 
E lsnerów  M rozowskiej, L au ry  z E lsnerów  H or- 
dliczko, A m elji E lsner, n ie le tn ie j M arji A poli 
na ry  E lsn e r , oran J a n a  E lsn er stanow iąca, o k o ­
ło  łokci kw adratow ych 8656 obejm ująca.

N a gruncie tej nieruohom ości są następu jące 
zabudow ania:

a )  D om  frontóW y, masiv m urow any z cegły 
palonej pa w apno, pokryty  w połowie dachów  
ką  ho lenderką, w połowie b lachą  żelazną, o 
parterze , pierwszem i drugiem  p iętrze, dłagi 
łokci 116, szeroki łojcci 23, wysoki łok c i 19.

b) Oficyna w podw órzu po praw ej stronid  
położona m asiv m urow ana, z cegły palonej na  
w apno , o parterze,, pierwszem  i drugiepi piętrze 
pokry ta  blachą żelazną , d ługa ło k c i' 19®/), 
szeroka  łokci 13, w ysoka ło k o i!9 , wraz z przy 
staw k ą  masiw m urow aną, z cegły palonej na 
wapno o dwóch p iętrach , pok ty ta  b lachą  żelaz­
ną, długości łokci 4J/ S, szerokości łokci 8 '/ 4, 
w ysokości łokci 19.

c) Oficyna w prost bram y, w podw órzu po ło­
żona, maslw runrow aną, z cegły palonej na  w a­
pno, o parterze  i pierwszem piętrze, pokry ta  
Ifccbówką h o len d erk ą , długości ło k c i 57, sze­

rokości łokci 15, wysokości łokci 11 vr l.
d) Oficyna po lewej stronie, masiv m urow a­

na, o parto rze  i p iętrze, p o k ry ta  b lachą żelazną, 
sk ładająca  sję z dwóch części:

Część a) długa łokci 23, szeroka łokci 1 2 %  
wysoka łokci 11 '/3.

Część 6) d ługa  łokci 8 szeroka łokci 8, 
wysoka łokci 111 j . I  '-

0) O ficyna w prost bram y sto jąca, rnasiy mu 
row ana, z cegły p alonej na  w apno, o p arterze  
i p iętrze, pok ry ta  dachów ką holenderką, długa 
łokci 62, szeroka łokci 8 '/a, w ysoka ło k c i 12.

f )  Składy po praw ej stronie w drugiem  po 
dw órzu sto jące, m a m  m urow ane, z cegły pało 
ncj n a  w apno, o parterze , pokryte dachów ką 
karpiów ką, d ługości ło k c i 1 6 y 2, szerokości ł o ­
kci 12, w ysokości łok o i 5, w raz z przystaw ką 
długości ło k c i 7, szerokości łok c i 5, wysokości 
łokci 5.

g) S ta jn ią  i wozownia w prost b ram y, w d ru ­
kiem podw órzu stojące, masiv m urow ane, z ce 
g ły  palonej’n a  w apno, pokry te  dachów ką h o ­
lenderką, długości łokci 3 4 % , szerokości łokci 
9 , wysokości łokci 5.

h )  Kloaki z kom órkam i z drzew a pokryte 
b lachą , o parterze i p ię trze , długości łokci 8 
szerokości łokci" 5, wysokości łokci 8.

1) P rzystaw ka z drzowa, pokry ta  tek tu rą  smo- 
łow cow ą, długości łokci 9, szerokości łokci 
w ysokości ło k c i 5 '/ 4.

k ) S tudn ia balam i cem brow ana wraz z pom

Do odbycia sprzedaży r/yżej wspomnionej 
nieruchomości, delegowanyr i jest W. Felicjan 
Lewandowski Sędzia T rybunału.

Pierwsza publikacja zbioi u objaśnień i w j- 
runków sprzedaży, odbyła się w dniu 5 yl 7) 
Kwietnia 1874 r. w miejscu wykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w Wi rszawie w Wydzia­
le I I  pod Nr. 549, a dnia 17 (29) M aja 1874 r. 
o godzinie 2 z południa w tjm że Wydziale Od­
będzie się druga publikacja i  zarazem przygo 
towawcze przysądzenie.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej­
rzany być może w Kancelarji .Podptsarza T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie W ydziału I I ,  
u podpisanego Adwokata po 1 N5 482, u Jan a  
E lsnera, oraz u Amelji Elsi er w sprzedawanej 
nieruchomości zamieszkałyc i.

W arszawa d. 10 ( 2 2 ) kw ietnia 1874 r. 
Ludwik Marczewski. Adwokat. 

Następnie po odbyciu w c.niu 1 7 (29) M aja 
1874 r. drugiej publikacji zbioru objaśnień 
warunków sprzedaży a zaraiem  przygotowaw­
czego przysądzenia, termi i do ostatecznego 
przysądzenia rzeczenej nieruchomości, wyzna­
czony został na dzień 31 Maja (1 2  Czerwca) 
1874 r. godzinę 1 '/a z południa, który to ter­
min odbędzie się w dniu powyższym w miejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału Cywilnego 
Warszawie W ydziału 2 pod .\S 549 przed dele­
gowanym Sędzią Felicjanem Lewandowskim.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 150,267 
kop. 50 % jako szacunku taksą biegłych wy­
krytego. Vadium wynosi rs. 15,000.

Warszawa d 20 Maja (1  Czerwca) 1874 r.
Ludwik Marczewski, Adwokat. 

Następnie gdy powyżej oznaczony termin dla 
braku licytantów spełzł bezs cotecznie, T rybu­
nał Cywilny w Warszawie wyrokiem w d. 14 
(2 6 ) Czerwoa 1874 r. zapajtym , taksę rzeczo­
nej nieruchomości o rs. 15,0( 0 zaś radium o rs. 
5,000 obniżył, i nowy termii do ostatecznego 
przysądzenia tejże nieruchoi mści na  dzień 2 s 
Czerwca (10  Lip ca) r. b. g idzinę 1 '/2 z połu­
dnia wyznaczył, który to tei min odbędzie się 
w dniu powyższym w miejsc i zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego v  Warszawie Wy­
działu 2 pod M  549 przed delegowanym S ę­
dzią Felicjanem Lewandowsł im.

Licytacja rozpocznie się  c 1 sumy rs. 135,267 
kop. 5 0 '/2.

Vadium wynosi rs. 10,001 .
Warszawa d. 15 (2 7 ) C zirw ca 1874 r. 

Ludwik Marczewski Adwokat.

N. D. 3734.
Nieruchomości w Warszaw o przy ulicy Czer- 

makowskiej pod Nr. 3000, p u y  ulicy Rozbrat 
pod Nr. 3001 h t:  B. wystawi, ne są nu sprze- 
daz w drodze działu z mocy wyroków Trybu­
nału Cywilnego w Siedlc ach 1 (13 , Sierpnia
1873 r., 7 (19) Maja 1874 r. niędzy W iktorem 
Hr. Roniker w dobrach K-rytnicy, powiecie 
Węgrowskim zamieszkałym, ^rzez Karola L u- 
niewskiego Fatrona działają ym, a W andą z 
’Chrzanowskich Hr. Roniker /dową w jej imie­
niu oraz jako m atką i opiek inką niiletniego 
Bogdana Hr. Roniker, któreg , przydanym opie 
kunem jest Ju ljan  Hr. U pper ian w W arsza-vie 
zamieszkałemi, przez Patrona Romualda Dzie- 
szuka bronioną, Marją z Hr. I oniker Kruszew 
ską w asystencji mąża J a n i  Kruszewskiegc 
właściciela dóbr Lejpuny v tychże powiecie 
Sejneńskim, Józefą Hr. Roniker w Warszawie 
żamleszkałemi, Patrona Łukąi za Zbrodzińskie- 
go za Obrońcę ustanowionego mającemi.

Przedaż odbędzie się wdwói.h oddziałach.
1) Nieruchomość Nr. 3060 ikłada się z p la ­

cu łokoi kwadratowych 4 3 ,9 :8  na niem ka­
mienica murowana dwupiętrowa, trzy oficyny, 
trzy domy parterowe, i zabudowania.

2) Nieruchomość Nr. 3001 lit. B. składa się 
a plaku łokci kwadratowzch 40,040  na niem 
pałacyk masiv murowany, dc.nek dla stróża, 
dom mieszkalny od ulicy Fabrycznej i zabudo­
wania.

Licytacja poozie się.
Oddziału I od rs . 31,659 k o j.  30. V adium  

rs. 1500.
Oddziału I I  od rs. 24,059 k u p .  9 5 . Vadium 

rs. 1000.
Pierwsza publikacja zbioru ibjaśnień i wa­

runków nastąpiła dnia 15 (37) Czerwca 1874 r.
Druga publikacja zarazem jrzygotowawcze 

przysądzenie odbędzie się rrzed Rejentem 
Franciszkiem Kulikowskim w Warszawie w 
K ancelarji tegoż Rejenta dnia 5 (17) Sierpnia
1874 r. o godzinie 10 z rana.

Przodażą kieruje w im ienii W iktora Hr.
Roniker Andrzej W olff Obrońca przy Rządzą­
cym Senacie w Warszawie pod Nr. 471 lit. F . 
zamieszkały u którego jak rdv nie u R ejenta 
Kulikowskiego warunki licytacyjne są złożone 

Warszawa d. 15 (2 7 ) Czerwca 1874 r.
Andrzej Wolff.

Nieruchomość tę  na placu czynszowym sto­
jącą, składają:

1) Dom parterowy murowany z czterema fe- 
cyjatkami dachówką kryty.

2) Drwalnia.
3) W ozow nia.
4) Spichrz, drewuiuue pod gontem, z placem 

pod powyższemi zabudowaniami, ze studnią 
drzewem ocembrowaną, ogrodem warzywnym i, 
owaoowym oparkauionym.

5) Plac za miastem po rozebranej stodole.
Licytacja rozpocznie się od sumy rs, 2S»3

kop. 32 Va jak o  szacunku przez biegłych usta­
nowionego.

Vadium do liertacji wynosi rs. 500.
Sprzedaż działową popiera Patron  obwiesze­

nie to wydający, w mieście Gubernialnem 
Siedlcach zamieszkały w imieniu i na  żądani e 
Konstantego Rieth właściciela %  rzeczonej 
nieruchomości, w mieście Żeiehowie zamiesz­
kałego, przeciwko Ks. Karolowi W razidło w ła ­
ścicielowi % części tejże nieruchomości we wsi 
Lendzinach w Górnym Szlązku Państwie P ru ­
skim zamieszkałemu.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
rnnków licytacyjnych odbyła się w dniu « (18) 
Czerwca 1874 r.

Druga publikacja i zarazem przygotowawcze 
przysądzenie odbędzie się w dniu 14 (26) Sier­
pnia 1874 r. o godzinie 4 po południu w m iej­
scu posiedzeń Trybunału Cywilnego w Siedi- 
oach przed delegowanym Sędzią tegoż Trybu- 
nałuJózefem Jastrzębskim .

Obszerniejszy zbiór objaśnień i warunków 
licytacyjnych przejrzauy być możo u podpisa­
nego Patrona, jak  również w Kancelarji P isa ­
rza Trybunału Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 6 (18) Czerwca 1874 r.
Franciszek Michclewski.

Ni D . 3796. Ruchomości należąee do spadku
po niegdy H udes Ides G lucksohnow ej pozos­
tałego: g a rn itu r mebli, łóżko , serwantka, ko­
m oda, 2 stoliki do k a rt machoniowe, kredens an­
tyk , 2 szafy jasionow e, żyrandol bronzewy, 
zegar, lu stra , w anna m iedziana, garderoba, bie­
lizna, pościel, porcelana, fa jans, szkło, 4 sznur­
ki pere ł k a łakuck ich , kolczyki brylantowe, ze­
garek  zło ty  dam ski, łańcuch  z ło ty  na  szyje i t .  
p. objekty , sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację, w d. 24 Czerw ca (6 L ipca) 1874 r. o 
godzinie 10  z ra n a  w domu pod  Ni 2322 Dzika 
w lokalu  przez zm arłą  G lucksohn zajmowanym.

N adto  nadm ienia się, że kosztowności wymie­
nione, w ystaw ione zostaną na  widok w lokalu 
odbyć się m ającej licy tacji, w dniach: 19, 20, 
21 Czerwca (1 , 2, 3 L ipca) r. b. w gadzinach 
od 1 O-ej z ran a  do 3-ej z po łudnia .

L. Hichrowski, Rejent.

N. D. 3797. W dniu 20 Czerwoa j(2  Lipca) 
r. b. o godzinie 10-ej z ra n a  w domu pod N r. 
413E  w W arszaw ie (od Ż elaznej bramy) sprze­
dane zostaną przez publiczną licytacją: meble 
palisandrow e, m achoniow e, gardero b a  i bieli­
zna uięzka, pościel, dywany, obrazy, lustra, 
lanszafty, książk i, nuty, zegarek  z dywizką złe- 
tą  i t . p. różne objek ty  inw entarzem  urzędo­
wym pozostałości, po niegdy Maxymiljanie 
W o lf doktorze medycyny i chirurgj'i sporządzo­
nym w ykazane.

L. Wichrowski, Rejent.

N. D . 3795. W  dniu 20  Czerw ca (2  Lipca) 
r. b. o godz. 9 z ran a  w W arszaw ie na  targu 
Nowe miasto zwanym, dyw any, serw ety, cho­
dniki, pręty, e tażerki, konsolki, sukno, płótno, 
pudel ka, p ieczątki, kałam arze i t. p. o godz. 10 
z ran a  na S tarem  mieście fu tro  junaty  z obno- 
wą bobrow ą i suknia jedw abna, o godz. 11 z 
rana  za Ż elazną bram ą m eble m achoniowe, 
brzozow e i inne, o raz lu stra  o godz. 1 z połu­
dnia tam że rozm aite m eble, fo rtep jan  i  lustra , 
o godz. 12 w południe na  tymże ta rg u  meble, 
gard o rp b a  i bielizna dam skie i rnęzkie, naczynia 

I stołow e i kuc.ienne, o raz  o godz. 2 z po łudn ia  
i meble, obrazy, gard ero b a  i bielizna, lichtarze, 

świeczniki i t. p. przedm ioty jak o  p raw nie ąa- 
ję te  w drodze egzekucji sądow ej, przez p u b licz ­
ną  licy tację sprzedane będą.

W arszaw a d. 14 (2 6 ) C zerw ca 1874 r.
N . Mierkowslci K om ornik ,

U lica  D łu g a  N. 21 now y)

N. D . 3777. W drodze Sądow ej egzekucji 
zujęte ruchom ości jak o  to: łóż i o ,  s to ły , s to łek , 
k rz e s ła , m aterace w losianne, sk u ra  łoziow a, 
dyw anik, czapka, łyżeczka p la terow ana i inne 
przedm iota, w dniu 18 (3 0 ) Czerw ca r . b. po- 
pząwszy od godziny 11 z ran a , w W arszaw ie 
na  placu targow ym  Grzybów zw anym , przez 
pub liczną licy tac ję  sprzedane będą .

W arszaw a d. 13 (2 5 ) Czerw ca 1874 r.
W ilchelm Sobotowski, K om ornik.

N . D . 3719 . Patton Trybunatu Cymlnnjq 
w Płocku.

W iadom o czyni iż n a  mocy wyroków  T rybu- 
nąłu  Cyw ilnego P ło ck u  z dn ia  25 S tycznia (6  
L utego) 1873 r. nakazu jącego  dział i sprzedaż, 
i 30 Stycznia (11  L u tego  i 1874 r .  za tw ierd za­
jącego  re llac ją  biegłych zapadłych między: 1 )
L rancis ką z W ilam ow skich i łanem  m ałżo n ­
kam i M alinow skiem i w m ieście W yszogrodzie , 
2 ) W ik to rją  z W ilam ow skich  A ntonim  m a ł­
żonkam i G óreckiethi we wsi Tiździnie, O -gu 
P łock im  zam ieszkałym i, p rz e ; podpisanego 
P a trę n a  staw ająęym i, a. 1) Ma ę jan azą  jz  Ko- 
rzeniew iczów  W ilam ow ską wdt wą, e) B o n a­
w enturą, 3) W ojuiechem  W ilan  owski mi, oraz 
4) M arjanną z W ilam ow skich i H ipolitem  m a ł­
żonkam i M alinow skiem i wszystk emi w mieście 
W yszogrodzie, w O gu P łock im  zam ieszka­
łym i, przez S tan isław a P iechów  ikiego P a tro n a  
etaw sjącym i, sprzedane zostaną  w drodze d z ia ­
łów: a) dwa pó ł ćw iartk i g ru n tu  m orgów 1 2 ,
b) stodo ła z drzew a, c) ogród owocowy z a l ­
ta n k ą , d ) dom drew niany N  * 5 %  oznaczony 
z chlew kam i, w terry to rjum  n .ias ta  W yszo­
grodu po łożone.

Szczegółowy opis tych n ieruchom ości o raz  
w arunki licy tacy jne p rze jrzan i być m ogą w 
•K ancelarji P isa rza  T ryb u n a łu  Cyw ilnego w 
P łp c jt '1. W ydziału I I  i u podpisi nego P a tro n a .

Sprzedaż odbywać się będzie w dwóch od­
dzia łach : O ddział I  stanow ić b< dzie dwa p ó ł­

ć w ia r tk i  g run tu  i s todo ła  pod lit a b .  O ddział 
T l ogród i dom pod lit. c d wym ienione, na  au- 
djenoji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w P ło ck u  przed 
W -yin Zglinickim  Sędzią tegoż T ry b u n a łu  
delegowanym.

P o  odbyciu w dniu dzisiejszyn H  publikacji 
zbioru ob jaśn ień  i w arunków  licy tacyjnych, 
oraz przygotow aw czego przysądzenia, term in 
do I I I  pub likacji a zarazem  osta tecznego  
przysądzenia oznaczony został na  dzień 29 
Czerw ca ( l l  L ipca) r. b. godzinę 3 -ą z po łu ­
dnia w którym  to term inie licy tacja  zacznie 
się. O ddziału  I  od sumy rs. 1 125, O ddziału  
I I  od sumy rs. 1350.

P łock  d 8 (20) Czerwca 1874 r .
L ebe isztein .

N . D . 3780. P raw nie zajęte ruchom ości ja  
ko to :  zegar sto łow y, szafy, stoły, łóżka, k rze  
sta , i t. p. sprzęty  je s io n o w e  i sosnowe, sprze 
dane  zostaną przez p u b li czną licy tację  d. 2 , 
C zerw ca (2  L ipca) r. b. na  ta rg u  M uranów .i d -  
24 C zerw ca (6  L ipca) t. r. na  targ u  O rdynac­
kie zwanym w W arszaw ie o godzinie 10 rano  

Ferdynand Horoszewicz.
Komornik S ąd u  A pel. K roi. Pol. Nr. 548.

- —a,

X V E U / . W Y  E D Y k T / l L I N E  
I Ś L E D C Z E .  

RMIiOBM K'Ł Cyjl-F

Rfc ruiłAIiKl J i ic u s iiu f ia  -n v i . , , -  '1) B ruk  z kamieni polnych w podw órzu.
m) .G runt dziedziozhy.
O bszerniejsze opisanie rzeczonej n ierucho­

m ości, znajdu je  się w relacji biegłych w K ance­
la r ji  P odp isa rza  Trybunału Cjywilaogo w W ar­
szawie W ydziału  I I  pod N r. 549 i u podpisane­
g o  A d w o k ata  złożonej.

(Licytacja rp^poc^pie się od sumy .rs, ,150,267 
kop . *50% jak o  śzacuńku taksą  biegłych Wy­
kry tego . . . .

Vadium  wynosi rs. 15,000.

N , D . 3778.
Na skutek  art. 960 K. P . S. p jd p isa n y  P a ­

tro n  przy Tzybunale Cywilnym w S iedlcach 
wiadom o czyni, iż n a  nieruchom ! ść m iejska  w 
m ieście Żelechow ie p-cie G arw olińskim , guber- 
h ii'S ied leck iej przy ulicy Pałacow ej położona 
N r. 4 ’dawniej tę raz  N r. 1 oznaczona, hypotecz- 
me w %  na  K onstanięgo R ieth  a  w %  na  Księ- 
dżą  K aro la  W razid ło  z mocy decyzji zw ierz- 
chnolci.hypotecznpj z d. 4 (16) Czerw ca 1873
uregulow ana, w ystaw ia się na  sprzedaż  przez 
pubriczną Sądow ą w drodze dzitłów  licy tac ję
a to n a  m o c y  wyroków T ryb u n a łu  Cyw ilnego 
w S iedlcach w dniu 7 (1 9 ) W rześnia 1873 r. i 
w dniu  22  Lntógo (6  M arca) 1874 r. zap a ­
dłych.

N, D. 605. Sąd P o lic ji P o p raw czej Wyd*. 
I-g o  w W arszaw ie. W zyw a B ęrk a  i B orucką 
M agelanerów , o s titn io  w W arszaw ie zam ie­
szkałych, obecnie z pobytu niew iadom ych, ab y  
się w Sądzie tutejszym  stawili W ciągu 3 -oh mie­
sięcy do tłom aczenia się w spraw ie, m której 
wzywani, obw inieni są o sfałszow anie w eksli i 
krzyw oprzysięstw o. O strzega zarazem  że 
przeciw  niestaw ającym  prow adzenie śledztw a 1 
zebranie dowodów nastąp i zaocznie; a w takim  
wypadku żadne nie będą m ogły być czynione 
zarzuty, św iadkom  i dokum entom , ani też nie 
staw ujący obw iniony, nie będzie jnó g ł poda­
wać sobie ty lko  wiadom ych zasad ob rony , po 
udow odnieniu zaś w ystępku, skazanym  on zo­
stanie  na  karę, prawem  zagrożoną, natyąhtą»*t 
w ykonalną, ja k  skoro  ujętym  będzie.

W arszaw a d 7 (19 ) S tycznia 18T4 r.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

C o l s k l e f o  *
4 4 6 S B .  4 4 6 * * ,

N. D . 3159. W wysłanym z K rólew ca do 
B erlina  liście, zaginęły 4  t a l o n y  od 4 sztuk 
150 rublow ych 4 %  ' O b l i g a c j i  Ś i U a r h o -  
w y  t- l i  K r ó l e s t w a  -  " " *
1 ^ 4 4  r .  l i r .  4 4 6 3 5 ,  4 4 6 3 6 ,
5 8 3 5 9 .

Uczciwy znalazca za odesłanie rzeczonyęk 
talonów  do kan to ru  naszego w B erlin ie , Mon- 
bigou P lu tz  J\® 12 , o trzym a odpow iednie Wyąa-
grodzenie

Z astrzeżen ie  celem zabezpieczenia am orty- 
zacji uczynione. Is rae l M arcus Soehue.

N  D 309 5. W początkach  m iesiąca Gru 
dn ia  1873 r. skradziony został L i » t  l i k w i -
d a c y j n y  z 1 kuponem  na  rs. 1000 ,\ś 114; 
uprasza się P. P- bankierów  i w ekslarzy, aby  na 
takow y zw rócili uw agę i w razie  w ykrycia zgło­
sili się do w łaściciela uom u JNg 2957  pTtJ
u l i c y -Solec za sto sow ną uag rodą, zaacrsażenia
p o c z y n io n e .

( 3 - 3 ) .

Do dzisiejszego Numeru dołącza się dla w szystkich  prenumeratorów, ogłoszenie Jeneralnego Agenta Orginalnych Amerykańskich Maszyn do szycia.

A,03B0jeH0 n o B s y p o n w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


